
f Granica rozbicia ^
Wypadki następują szybko po so­

bie; Nazajutrz po zerwania przez Mar 
shalla konferencji londyńskiej, Bi- 
auU zapowiedział rtweizenic Trizoni 

mówiąc „oglęcIn‘c", że ,,jest to możli­
we" i „przedstawiałoby fila Francji 
pewne niewątpliwe korzyści". Na­
stępnego dnia Bevin przyznał lakoni­
cznie w Izbie Gmin, ża brytyjska stre 
fa okupacyjna w Niemczech została 
poddana dykialnrze gospodarczo-fi­
nansowej, a zatem i politycznej USA.

Planowana, według doniesień pra­
sowych, oktrojowanie przez Amery­
kanów „Slatulu okupacyjnego" dla 
Trizonii równoznaczne jest z separaty 
stycznym traktatem pokojowym. Ey 
łaby to zamiana sojuszu Wielkiej 
Czwórki czyli najpotężniejszych mo­
carstw świata, na sojusz z kadłubo­
wym „państwem" niemieckim, byłby 
to krok, .przed którym przestrzegali 
nawet co rozsądniejsi imperialiści 
Stanów Zjednoczonych.

w-(ar®€&sie oświęcimskim
KRAKÓW (PAP). Gmach Muzeum Narodowego, w którym 

odbywał się proces 40 zbrodniarzy oświęcimskich, wczoraj, 
dniu ogłoszenia wyroku oblężony był dosłownie przez tłumy,

w

O godz. 9.40 członkowie Najwyższego 
Trypunalu Narodowego z przewodnicz, 
dr Eimerem zajmują swe miejsca. Na 
sali panuje niezmącona cisza. fibrodnia- 
rze hitlerowscy wykazują silne zdener­
wowanie. Główni winowajcy z Liebe- 
henschlem, dr Kramerem, Plaggem, Au 
meierem i Grabnerem patrzą tępo przed 
siebie. Sala wypełniona dosłownie po 
brzegi.

O godz. 9.50 piezes Eimer rozpoczyna 
odczytywanie wyroku. Ustawione w kil 
ku punktach miasta megafony radiowe 
są czynne i słowa rozlegają się wyraź­
nie.

Najwyższy Trybunał Narodowy — 
rozpoczyna przewodniczący dr Eimer — 
na zjadzie art. 6 pkt. 2, 8 i 14 dekretu 
z dnia 22. 1. 1945 roku w brzmieniu de­
kretu z dnia 17.10. 1946 roku uznaje: 
wszystkich oskarżonych z wyjątkiem 
osk. Hansa Muencha, Hansa Hoffmanna 
l Karla Hermana Jeschkego winnymi te­
go, że po dniu 1 września 1939 r. brali 
udział w organizacji przestępczej pod 
nazwą sztafet ochronnych SS, które słu­
żyły niemieckiej narodowo - socjalistycz 
nej partii robotniczej do popełniania 
zbrodni wojennych i przeciw ludzkości, 
a nadto, że będąc członkamr, bądź władz 
bądź administracji, bądź załogi obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu brali 
udział w powołany' przez NSDAP i cen­
tralne władze SS, grupie przestępców. I 
Osk. Hansa Hoffmanna uznaje winnym 
tego, że jako funkcjonariusz obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu, brał udział J 
w powyższej grupie przestępców,

Osk. Liebehenschla uznaje się nadto 
winnym tego, że: 1) jako zastępca insp. 
obozów koncentracyjnych w urzędzie 
„Reichsfuehrera SS” następnie zaś jako ; 
zastępca kierownika u-zędu administra­
cyjno - gospodarczego SS, działając w 
ramach zakreślonych przez kierownict­
wo SS, dla załatwiania spraw obozów 
koncentracyjnych wydawał rozkazy i za 
rządzenia, mające na celu popełnianie 
przez organa administracyjne załogi obo

zów koncetracyjnych przestępstw, opisa­
nych w akcie oskarżenia, 2) że następnie 
jako komendant obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, w stosunku do więźniów 
oraz radzieckich jeńców wojennych — 
bądź to osobiście bądź przez podległy

mu personel: a) brał udział w dokony­
waniu zabójstw więźniów przez kierowa­
nie ich w drodze selekcji na zagładę w 
komorach gazowych lub przez rozstrze­
liwanie, b) powodował wymierzanie 
więźniom poniżającej i wprowadzającej 
uszkodzenia fizjmzne kary chłosty, po­
wodował wyniszczenie organizmów więź 
ni ów przez głodzenie ich, kierował eks­
ploatacją ich pracy stosując krańcowy 
wyzysk ich sił roboczych, brał udział w

organizowanej przez władze SS grabie­
ży mienia oraz złota, wydobywanego ze 
szczęk osób zmarłych.

Wyrok precyzuje w dalszym ciągu 
winę każdego z oskarżonych załogi o- 
święcimskiej, a następnie określa karę, 
jaka została im wymierzona. 23 oskar­
żonych skazano na karę śmierci 16 — 
— na kary więzienia od dożywotniego do
3 lat, a, jeden — dr Hans Munch 
liachium został uniewinniony.

Mo-

Mftaskratpma nmmi& Parti. Pracy
mą0mmłmł€s
brytyjskich związków zawodowych

LONDYN (Obsl, wl.) Jak donosi radio 
londyńskie, brytyjska Partia Pracy opubliko 
wała wczoraj oświadczenie,, wzywające do 
walki z wpływami partii komunistycznej w 
zakładach pracy i na terenie związków za- 
wodowych.

W odpowiedzi na tc deklaracje general­
ny sohretarz brytyjskiej partii komunistycz­
nej Harry Pollitt oświadŁzył, że partia ko­
munistyczna walczyć będzie o całkowitą 
zmianę osobowego składu rządu Partii Pra­
cy,, Do najważniejszych spraw należy powo-

Frauds wstrzymuje repatriację Ormian
MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 

donosi z Paryża, że na mocy decyzji fran 
cuskrcgo ministerstwa spraw zagranicz­
nych — 1200 Ormian otrzymało wizy wy­
jazdowo .upoważniające ich do powrotu 
do republiki armeńskiej. Repatrianci 
zgromadzili się w Marsylii, dokąd przy­
był specjalnie po nich statek radziecki. 
Jednakże na mocy postanowienia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, zezwolo­
no na wyjazd z Francji jedynie palpwio 
Ormian, zatrzymując pozostałych. Decy­
zja ta .stanowiąca naruszenie porozumie­
nia, osiągniętego uprzednio w tej spra­
wie między rządami ZSRR i Francji wy­
wołała głębokie oburzenie wśród repa­
triantów. Rząd radziecki skierował do 
rządu francuskiego notę, w której doma­

ga się wydania władzom Marsylii natych 
miast polecenia niestawiania dalszych 
przeszkód w repatriacji do Związku Ra­
dzieckiego Ormian, którzy posiadają wi- 
zy wyjazdowe z Francji.

Legion turecki
do walki * Palcsłpie

NOWY JORK. (PAP). — Korespon­
dent „New York Times" donosi ze Stam 
bułu, że przywódca konserwatystów tu­

Ebrafcisti Fakta 
tworzy nowy rząd 
tracki.

reckich Atilhan, wypowiedział się za 
utworzeniem legionu tureckiego, ktoiy 
miałby walczyć razem z Arabami w Pa 
lestynie. Atilhan zapowiedział, że do le­
gionu zgłoszą się tysiące ochotników.

Zdaniem korespondenta, wątpliwe 
jest aby rząd wyraził zgodę na utworze- 
nie tęgo legionu, albowiem Turcja zapo­
wiedziała swego, czasu oficjalnie, że na 
wypadek konfliktu w Palestynie zacho­
wa neutralność.

Wvpoty
rio rad oliwodowysn 
i rejonowych w

MOSKWA. (Obsł, wł.). — Dziennik
„Prawda" podaje, że niedzielni; wybory 
do rad obwodowych, rejonowych, miej­
skich i wiejskich w pięciu republikach 
radzieckich stały się potężną manifesta­
cją przywiązania narodu radzieckiego 
do obecnego ustroju.

Głosowanie rozpoczęło się o 6 rano i 
trwało bez, przerwy do 11 wieczorem. 
Frekwencja w niektórych okręgach wy­
nosiła 100 proc. uprawnianych do głoso- 

fevania.

tanie nowego ministra spraw zagranicznych, 
który uniezależni W. Brytanię od wpływów 
amerykańskich.

Komentując oświadczenie Partii Pracy, 
organ komunistyczny „Daily Worker" pi- 
-ze że deklaracja przedstawia w zupełnie 
fałszywym świetle cele brytyjskich koslumi 
stów. Deklaracja żaląca członkom związków 
zawodowych głosowanie przeciw komun; 
storn niezależnie od ich celów oraz pracy 
na rzecz danego związku. Deklaracja taka 
nie może być uważana za demokratyczną.

Pismo żąda zmniejszenia brytyjskich sił 
zbrojnych, upaństwowienia przemysłu stalo­
wego oraz wprowadzenia kontroli nad wiel- 
k mi przedsiębiorstwami. Na zakończenie 
dziennik podkreśla, że tylko zmiana ogólnej 
polityfe. rządu może się przyczynić do po- j 
prawy sytuacji życiowej ludności brytyj­
skiej.

Cechą charakterystyczną wszel­
kiej polityki jest to, że nie znosi 
próżni, a Departament Stanu nie bę­
dzie jedynym, wypełniającym ją czyn 
ailtiem. Istnieje ponadto wola naro­
dów, wola pokoju, stabilizacji i dob­
robytu, świadoma i spragniona Czte­
rech Wolności rooseveltowskich, 
której dzisiaj nie zdoła spętać żadna, 
najpotężniejsza nawet mafia między­
narodową

Trwale, sprawiedliwe 1 zgodne z 
wolą wszystkich ludów zainteresowa 
nych rozwiązanie kwestii niemieckiej 
jest warunkiem koniecznym normali­
zacji stosunków w Europie, a tym 
samym niezbędnym elementem poko­
ju. Rozwiązanie, do jakiego zdążają 
Ame-ykanie nie posiada żadnej z 
tych właściwości. Dlatego też utrzy­
mać się nie może.

Przeciw prądowi wielokrotnie pró 
bowano już płynąć, i zawsze bez­
skutecznie. A nurt życia i nurt roz­
woju społecznego idzie na całym glo 
bie w kierunku pełnego i ostateczne­
go uporządkowania i ustabilizowania 
stosunków międzynarodowych. Ci, 
co na ich płynności chcą opierać 
swe dywidendy — operują dopraw­
dy stawką niezmiernie krótkotermi­

nową.
Dlatego też., mimo wszelkich po­

gróżek, wszelkich faktów dokona­
nych i wszelkich prób rozbicia świa­
ta — granice tego rozbicia są wyraź 
nie zarysowane. Kula ziemska nie 
jest atomem w laboratorium szefa 
amerykańskiego Departamentu Stanu.

Rozruchy w Bonifca.'u
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­

nosi 7 Bombaju, że ty czasie niedzielnych 
rozruchów w tym mieście zabito 4 osoby, a 
raniono S. Rząd wyznaczył godzinę policyj­
ną i nałożył na miasto zbiorową grzywnę.

2üö riowydi onterow 
amerykańskich 
przybyto do Turni

LONDYN. (PAP). — Grecka prasowa 
agencja demokratyczna podaje ze Stam­
bułu, że do Ankary przybyło 200 ofice­
rów amerykańskich. Oficerowie ci będą 
mieli za zadanie zreorganizowanie i prze­
szkolenie armii tureckiej. Obowiązkiem 
Amerykanów będzie również kontrola 
nad budową lotnisk i innych urządzeń o 
charakterze wojskowym i strategicznym.

B marszałek Runsfódt 
otrzymał tygodniowy 
urlop

LONDYN. (PAP). — Władze brytyj­
skie udzieliły tygodniowego urlopu b. 
marszałkowi Runsfädtowi. który znajdu­
je się w obozie dla jeńców w Bridgend 
Glamorgan. Runstädt wyjechał do Nie­
miec celem odwiedzenia ciężko chorego 
syna.

W. wugci^stwwo
sreckicł demokratów
w wybsracir związkowych

PARYŻ (PAP). Agencja Eam Press do­
nosi z Salonik, że odbyły się tam wybory 
do związku zawodowego pracowników ban-

Zsmachy bcsnbowe

kowych w Salonikach ! Macedonii. Do wy­
borów złożono dwie listy — rządową ,j par­
tii demokratycznych. Pomimo niesłychanego 
nacisku, na listę demokratyczną padło S0 
proc. głodów.

Prasa rządowa opublikowała artykuły, 
w których domaga się aresztowania i depor­
tacji przywódców urzędników banków pól- 
nocno-grcckich, na skutek propagowania 
przez nich idei' demokratycznych.

Week) maju uaztefc
powrócić dr stryki!

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
komunikuje z Teheranu, że b. premier Ibra­
him Hakimi otrzymał od szacha mą>ę two­
rzenia nowego gabinetu.

Rośnie liczba 
bezrobotnych
w W Brytanii

LONDYN (obsł. w!.). Minister pracy 
Isaacs podał do wiadomości, że ilość bez­
robotnych w W. Brytanii wzrosła w paź­
dzierniku o 80.000, osiągając obecnie łącz- 
n4 cyfrę 270,000.

pakt przyjaźni 
i wzajemne! pernory

BUKARESZT (PAP) W piątek został 
podpisany pakt przyjaźni i wzajemnej po­
mocy pomjfdzv Rumunią i Jugosławią.

RZYM (PAP) W Neapolu zakończył I 
się kongres, poświęcony zagadnietiibm b. 1 
kolonii włoskich w Afryce. Kongres, w któ- I 
i)m uczestniczyli przedstawiciele różnych 
partyj politycznych, uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, w której domaga sie przyznania 
Wiochom powiernictwr nad Libia, Somali i 
Erytreą. Powiernictwo Wiochy miałyby uzy 
skać z chwilą zakończenia administracji woj

mm wytay 
k irlaniiii

LONDYN. (PAP). — Ptemier Irlandii 
de Valera, zapowiedział rozpisanie no­
wych wyborów parlamentarnych w po­
czątkach lutego 1948 r. W ostatnich wy­
borach uzupełniających, partia rządowa 
poniosła dwukrotnie kiętskę, a na miejs­
ce jej kandydatów wybrano przedstawi­
cieli nowej partii reDublikańsHej.

slcowej brytyjskiej 1 francuskiej w tych kolo­
niach.

MOSKWA (PAP) — Według donie­
sienia agencji Sin-Hua, wojska chińskiej 
armii ludowej odniosły dalsze sukcesy 
w rejonie Czian-Su, Szan-Dui-Anueli. W 
ciągu kilku dni rozbito poważne siły nie­
przyjacielskie, przy czym oddziały Kuo- 
minlangu straciły 10 tysięcy żołnierzy

Mi M'in tSDSitu Mn
LONDYN (PAP), Agencja Reutera po­

daje z Kairu, że mufti Jerozolimy wyjeż­
dża we wtorek z Egiptu po dwutygodnio­
wym pobycie w -tym kraju, Mufti uda się 
droga lotniczą do Bejrutu,

w Trieście
TRIEST. (Obsł. wł.). — W niedzielę 

w Trieście elementy faszystowskie rzuci­
ły 4 bomby na lokal w którym odbywa­
ło się zebranie partyzantów jugoslowiań 
skich.

W bieżącym miesiącu dwukrotnie rzu 
cono granaty na klub partii komunistycz 
nej w Trieście.

i oficerów. W czasie walk zdobyto sze­
reg większych miast oraz przerwano po­
łączenie kolejowe między Beipingiem a 
Hankou.

Wid ?hy
republiką demokratyczną

RZYM (Obsł. wł.) Włoskie Zgromadze­
nie Narodowe aprobowało wczoraj 453 gło­
sami przeciw 62 nową konstytucję, prokla­
mującą Włochy jako republikę demoKraty- 
c?ną.

Nowa konstytucja ma wejść w życie 1 
stycznia ‘948 f

Kwarantanna dla portew 
Gdańsk-Gdynia

Staraniem Gdańskiego Urzędu Zdrowia, 
buduje "się koło Strefy Wolnocłowej w Gdań 
sku pomieszczenia na kwarantannę.

Kwarantanna składać się będzie z szere­
gu murowanych, jednopiętrowych budyn­
ków leczniczych, hotelowych i administra­
cyjnych. Będzie ona kompletnie wyposażo­
na w przyrządy laboratoryjne ! szpitalne. 
Ze względów bezpieczeństwa zdiowotnego, 
zabudowania będą ogrodzone i odseparowa­
ne od reszty portu.

Koszt budowy i urządzenia kwarantanny 
przewidywany jest na sumę 50.000 zł. Uru­
chomienie nastąpi w kwietniu 1943 r. (h)

kturm*? 

ufruil8? m żeglugę
ZSr pogoda, która daje się nam we zna­

ki w Gdyni od kilku dni. jeszcze przykrzej 
sza jest na morzu. Na pd. Bałtyku i na Mq- 
rzu Pn. przy wybrzeżach Anglii, szaleją 
sztormy, utrudniając żeglugę. Wiatry», wie­
jące z kierunków pn. zachodnich z szybko­
ścią od 12 do U metrów na sek., przynoszą 
przelotne opady przy temp. około 0 stopni. 
Szybkość wiatrów chwilami wynosi 18 m. 
na sek. (w porywach) W porcie gdańskim 
sztormowa pogoda ogromnie utrudniała 
wczoraj wprowadzanie statków. Wyjazdy 
rybaków* na. połowy są .uniemożliwione, (mi

SEfcctsy armii laäwej
m Chinach
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LONDYN (PAP). Republikański rząd 
Indonezji wniósł protest do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych przeciwko rządowi 
holenderskiemu, który, omijając komisję Na­
rodów Zjednoczonych, zapowiedział utwo­
rzenie marionetkowego rządu na zachodniej 
Jawie.

Rząd republikański stwierdził, że zebra­
nie 172 mieszkańców Jawy zachodniej, któ­
re zwróciło się do władz holenderskich o 
Stworzenie prowizorycznego rządu, składa­
ło się głównie z urzędników na żołdzie rzą 
du holenderskiego.

Spekulacja «botem 
yü SI Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP) — Senat i Iz­
ba Reprezentantów postanowiły udzielić 
ministiowi rolnictwa USA — Clintonowi 
Andersonowi pełnomocnictw, upoważnia­
jących go do ogłoszenia listy spekulan­
tów zbożowych. Minister rolnictwa bę­
dzie mógł ogłosić te liste z własnej ini­
cjatywy lub też na żądanie komisji 
kor.qresu.

Jak wiadomo, członkowie kongresu z 
partii republikańskiej oskarżają szereg 
wybitnych osobistości z partii demokra­
tycznej o wielkie spekulacje zbożowe.

Da!$Z$ HCfcilM#.
O (W‘ kiMU#)i 

wykoianki 
rocznego ntam
lirotiukfji

ŁÓDŹ (PAP). DyHccia przemysłu włó­
kien sztucznych CZPWŁ. złożyła na ręce 
dyrekcji generalnej CZPWL. meldunek, iż 
podległe jej fabryki sztucznego jedwabiu 
wykonały przedterminowo roczny plan pro­
dukcji już na dzień 15 grudnia br.

Do końca br. łączne wykonanie rocz­
nego planu w dziedzinie produkcji sztucz­
nego jedwabiu wyniesie około 105 proc.

Katastrofalny
wybuch aazu
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP-'. W garażach miejskich 
w miejscowości Hradec Kralove w Cze­
chach nastąpił z niewyjaśn gjiycn dotychczas 
przyczyn olbrzymi wybuch gazu, który 
zniszczył szereg zabudowań miejskich i u- 
szkodził poważnie kilkanaście domów miesz 
kalnych.

Ofiarą katastrofy padły 3 osoby kilka­
dziesiąt odniosło rany.

SeKtraliia ofensywa gospodarcza
Referat o budżecie ha Komisji Skarbowo-Budżetowej

WARSZAWA (PAP). Dnia 20 bm. Komisja Skarbowo - Budżetowa pod prze 
wodnictwem posła Jędrychowskiego wysłuchała referatu generalnego referenta budże 
tu na rok 1948, posła Mitury (SL).

Na posiedzeniu obecni byli: Minis
ter Skarbu, Dąbrowski, przedstawiciele Mi­
nisterstwa Skaibu, Min. Administracji Rubli 
cznej, ivjin. Przemyślu i Handlu, Mini Leś- 
ińctwa, CUP u i Biura Kontroli.

Referent generalny budżetu oświadcza, 
że po uwzględnieniu wszystkich poprawek, 
przyjętych w trzecim czytaniu przez Komi­
sję. ogólna suma dochodów zwyczajnych 
Państwa zamykać się będzie sumą
317.444.150.000 zt, ogólna suma wydatków
277.645.407.000 zł, nadwyżka budżetu bie­
żącego wyniesie 39.798.743.000 zł. Odnośne 
pozycje w ustawie skarbowej wg. przedło­
żenia rządowego zamykają się w następują­
cych cyfrach: dochody bieżące
311.261.000 000 zł, wydatki 271.515.000.000 
zł, nadwyżka budżetowa 39.746.000.000 zł.

W związku z uchwalonymi przez Komi­
sję w trzecim czytaniu ponrawkanv do preli 
minarza budżetowego, referent generalny 
proponuje wprowadzenie odpowiednich 
zmian do projektu ustawy skarbowej na o- 
kres od 1 stycznia 1948 do 31 grudnia 
1941! r.

Ustawa skarbowa przewiduje, że nad­
wyżka budżetowa w sumie 39.798.743.000 
zł, przeznaczona jest na pokrycie wydatków 
inwestycyjnych.

Referent generalny proponuje lednocze- 
śnie dodanie punktu stwierdzającego, że 
szczegóły budżetu i specyfikacja wydatków, 
wymienionych w punkcie traktującym o nad­
wyżkach budżetowych zostaną określone 
przez Sejm po uchwaleniu przez Rząd Pań­
stwowego Planu Inwestycyjnego na rok 
1948 i będą stanowić załącznik do ustawy 
skarbowej.

W artykule 3 kwota wydatków mająt­
kowych, do czynienia których Rząd jest u- 
poważniony, zamyka się sumą 47.551.000.000 
zł (w przedłożeniu rządowym
47.530.000.000) w punkcie b) kwota wydat 
ków inwestycyjnych, stanowiących część Pań 
stwowego Planu Inwestycyjnego na r. 1948, 
ustalona zostaje w wysokości 42.251.0Q0.000 
złotych.

Wszystkie pozostałe artykuły ustawy 
skarbowej, prócz art. 7, refepent generalny 
proponuje przyjąć wg. przedłożenia rządo­
wego.

W artykule 7 referent proponuje nada­
wę ustępowi drugiemu nowego brzmienia, 
które po dyskusji ustalono w sposób nastę­
pujący: „Wzajemne dotowanie się instytu­
cji państwowych objętych budżetem, jest 
niedozwolone".

Kończąc referent generalny proponuje 
przvjac ustawę skarbową ,w przedłożeniu 
rządowym wraz z poczynionymi poprawka 
mi.

W glosowaniu Komisja przyjmuje jedno­
myślnie ustawę skarbową w przedłożeniu 
rządowym wraz z poczynionymi poprawka­
mi.

Następnie glos zabrał Minister Skarby 
Dąbrowski. Minister Dąbrowski podkreśla 
doniosłość faktu, że budżet będzie uchwalo­
ny we właściwym ternrnie konstytucyjnym. 
Fakt ten ma dużą i głęboką treść. Umożli­
wienie Rządowi planowe! gospodarki dzięki

Żołnierska Wigilia
Rok 1944. Po lotnisku chodzi wiatr. I swego miejsca obok drzewka podniósł 

Z ciemnego, zasnutego chmurami nieba się dowódca. W jednej chwili zapadła
6ypią się Diałe płatki śniegu Gdzieś dale 
ko we wsi szczekają psy.

Otulony w cleołe futro wartownik 
czujnym okiem lustruje przestrzeń. 
Czterdzieści kroków w trzód. Zw7rot. 
Czterdzieści w tył.

Śnieg wali coraz gęściej. Tajemniczo 
szumią drzewa.

Pogasły we wsi światełka. Umilkły 
psy.

...Czterdzieści kroków w przód...
Zwrot. Czterdzieści w tył.

Nagle przystanął. Nasłuchuje. Ktoś 
bmie po śniegu na przełaj przez lot­
nisko.

— Stój! Kto idzie?
Cisza. Tylko wiatr tłucze się i zawo­

dzi jękliwie wśród samolotów know sly 
chać kroki Teraz bliżej.

Głos wartownika ma dźwięk metalu:
— Stójl
Przerywany wiatrem i śnieżyce pły­

nie z ciemności odzew. Ktoś podaje ha­
sło. To dowódca plutonu. Przyszedł 
sprawdzić posterunki Wartownik rapor­
tuje. Oficer słucha uważnie. potem ob­
chodzą razem przykryte śniegiem samnlo 
ty. Wszystko w porządku.

Dowódca plutonu zabiera się do od­
wrotu. Nagle odwraca się i wy« iąga ser­
decznym ruchem dłoń dt> żołnierza. Mu 
wi: — No, Michalak, przyjmijcie rnoie 
najserdeczniejsze życzenia wigilijne! ,a 
godzinę będziecie zmienieni, Przyjdźcie 
do „ziemianki" — na wspólny opłatek.

Szeiegowy Michalak pręży^ się na 
baczność i gorąco ściska dłoń swego 
przełożonego.

Nad nil-’i jest żzarna noc, wiatr i 
śnieg. Za nimi daleka dw>ga bojowa. 
Przed nimi nieznane jutro żołnierskiego 
żywota. Frontowe życie lotnik?

Dwóch samotnych ludzi składa 6obie 
wigilijne życzenia.

"Daleko za rzeką, vie wsi biją dzwony.

cisza.
Wszystkie oczy zorróciiy się ku nrn- 

mu. Powoli, dobierając słów, pułkownik 
zaczął mówić. Mówił bezosobowo, do 
wszystkich, a jednak każdemu się zda­
wało, że to do niego zwrócone są 
słowa ukochanego rzełożonego.

Przemawiał jak Jo kolegów. Tłynę- 
ły słowa ciepłe o gwiazdce, o ich żonier- 
skich powinnościach, o dalekich rodzi­
nach i czekających icl. zadaniach.

Skończył mówić pułkownik. Zaszele­
ścił papier. Szef sztabu zaczął dzielić się 
opłatkiem. Głębokie "zruszenie ogarnę­
ło wszystkich.

Podchodzili kolejno bez względu na 
stopień i szaiżę. Ujmuwali w swe twar­
de dłonie kruchą biel opłatka, życząc 
sobie wszystkiego najlepszego,

Nie wiadomo, kiedy szeregowy 
Michalak znalazł się w objęciach dowód­
cy pułku.

pchwaleniu budżetów na rok 1948 we właś- 
c.wym terminie ma istotne znaczenie.

O ile rok ly44, 1945, lü46 moinaby 
nazwać okresem ogólnej mobilizacji w dziele 
odbudowy, a rok i947 iirzygetowasnem po­
zycji wyjściowych to rok 1948 będzie gene­

ralną ofensywą na odcinku gospodarczym 
Proces ten wyraża się w cyfrach budżetu, 
państwowego planu inwestycyjnego przyję­
tego przez Rzątl ną sumę 188 jniliardów zł, 
planu sfinansowania wzrostu produkcji i dy­
strybucji na sumę 80 miliardów zł.

Stwarzając tak Wielki i ambitny plan 
działania, Rząd zdaje sobie sprawę z jego 
wagi i podkreśla specjalnie konieczność pla­
nowości i oszczędności naszej gospodarki.

Radiostacja
w porcie gdańskim

Jak podaje Urząd Portowy w Gdańsku, 
projektuje się utworzenie na terenie gdań­
skiego portu radiostacji nadawczo-odbior­
czej. Stacja ta prawdopodobnie będzie się 
mieściła w Urzędzie Portowym i w jednvm 
z budynków w Strefie Wolnocłowej.

Uruchomienie radiostacji nastąpi jeszcze 
w ciągu sezonu zimowego 1948 r. Utworze­
nie jej w dużej mierze usprawni nawigację 
oraz administrację w porcie. Jak najszybsze 
jej zorganizowanie jest bardzo ważne ze 
względu na spodziewaną czynną pracę portu 
na przeciąg całej zimy. (h)

Dalsze zacieśnieme współpracy
pofsfr© - c

WARSZAWA. (PAP). — W niedzielę, 21 bm. zakończyły się w Warszawie 
kilkudniowe obrady polsko-czeskie w sprawie współpracy gosp Varczej w dzie­
dzinie normalizacji. Oątalnj dzień obrad przyniósł bogaty materia) sprawozdaw­
czy z prac £ Komisji.

Ustalone zostały zasady postępowa­
nia przy opracowywan-.u wspólnych 
norm i przepisów.

W sprawozdaniach omówiono wyni­
ki prac Komisji: archiwum i sekretaria­
tu, budownictwa, części nu,szyn,, -elektro- 
teÄmiki (prądy silne i tp'ekomunikacia), 
hutniczej, rurociągów i arma'iT, słow­

nictwa technicznego oraz techniki war­
sztatowej.

S’rona polska przyjęła 14 norm cze­
chosłowackich, ? etror a czeska — 50 
norm polskich jako podstawę do opraco­
wania norm wspólnych.

Komisja słownictwa technicznego 
PKN ma przesiać CSN projekiy słowni-

cja zagraniczna pragnie wywołać żamiesza- 
me, którymi chce zasłonić wtasne dążenia 
do opanowania tego obszaru i przekształce­
nia go na bazę wojskową na wzór Grecji.

Zawarty ostatnio układ między Jugosła­
wią i Rumunią zwiększa nasze siły i możli­
wości utrzymania pokoiu miedzy naroda­
mi na Bałkanaclj. Hasłem naszym jest wal­
ka o zwycięstwo demokracji nad reakcją".

OBRONA POKOJU
Przemówienie marsz. Tito w Bukarsszeie

BUKARESZT (Obsł. wł.) Premier Gro­
za wydal przyjęcie na cześć jugosłowiańskiej 
delegacji rządowej.

Podczas b-uikiefu marsz. Tito wygłosił 
przemówienie, w którym powiedział: „Do­
świadczenie ostatnich czasów wskazuje, że 
mimo dążenia narodów do zachowania poko 
ju, międzynarodowe konferencie rozbijane 
są przez klikę imperialistyczną. Nam za 
tem nrzypada w udziale obrona pokoju i w 
tym celu zawieramy sojusze.

Kola zachodniej reakcj, twierdza, że 
odwiedzam państwa, aby organizować ar- 
rrcę, potrzebna do zawładnięcia Triestem.
Przez rozsiewanie takich wiadomości ręak-

Jię ifV.'jrodüiva

konferencja 
na sprawie zwalczania 
paraliżu ibiecoeccgo

NOWY JORK (PAP) — W dniu 12 lip 
ca 1948 r. odbędzie się w Nowym jorku 
międzynarodowa konferencja w sprawie 
zwalczania paraliżu dziecięcego. Przed­
stawiciele 60 pańsfw zostali zaproszeni 
do wzięcia udziału w obradach Tej kon , 
ferencji.

ków: mechaniki ogólnej, wytrzymałości 
materiałów, odlewnictwa i spawalnictwa 
CSN zaś nadeśle słowniki: chemiczny i 
elektrotechniczny. Komisja budownictwa 
zakwalifikowała 11 tematów do opraco­
wania norm wspólnych m. in- w dzie­
dzinie cementów, metod tadań przewod­
ności cieplnej, norm planowania prze­
strzennego itd.

W przyjętych przez Zjazd zasadach 
postępowania przy opracowywaniu współ 
nych norm i przepisów postanowiono m. 
in., iż każda sekcja krajowa może skła­
dać do Komitetu wniosek o uznanie nor 
my istniejącej w jednym ze współpra­
cujących kiajow za normę wspólną.

Na zakończenie obrad, na wniosek 
przewodniczącego delegacji czechoslowa 
ckjej, inż. F. Julisa, Zjazd postanowił 
wysłać depeszę do odpowiednich insty­
tucji normalizacyjnych Jugosławii, Zwią 
zku Radzieckiego i Bułgarie Dziękując 
przewodniczącemu delegacji polskiej 
prof. T. Czaplickiemu, inż. Julis wyraził 
przekonanie, iż rezultaty obrad przyczy­
nią się do dalszego zacieśnienia poisko- 
cząskiej współpracy gospodarczej i że 
współpraca obu państw w dziedzinie 
normalizacji rozszerzy się na inne pań­
stwa słowiańskie.

Następna sesja komitetu współpracy 
gospodarczej w dziedzinie normalizacji 
obradować będzie w Warszawie około 
Dołowy kwietnia 1948 roku.

Nowy immer „Kuźnicy”
Najbliższy, 51-szy świaleczny numer 

„Kuźnicy" ukaże się w zwiększonej ob­
jętości 24 kolumn, przynosząc następu­
jące pozycje.

wiersze Paul Eluard'a: „Odwagi" w 
przekł. P. Hertza, „benise mówi: a do 
cudów" w przekł. Z. Bieńkowskiego, 
„Historia wiedzy" w przekł. J. Zagórskie 
9°,

wiersz Jean Marcenas’a pt. „Śmierć 
naszym nieprzyjaciołom" w przekł. St- 
Brucza,

„Dziennik poufny" (Uagmenty) Be­
niamina Constant w przekł, M. Z.,

Walcz z gruźlicą!!!

I«

Malier u
i w Teatrze

Inscenizacja „Chorego z urojenia" 
którego premiera wkrótce się odbędzie 
w Teatrze Miejskim „Wybrzeże" nawią 
żuje częściowo do typu przedstawień 
molierowskich przez wprowadzenie pro­
logu i pantomimicznych międzyaklow. 
Przypomnijmy sobie, jak ta rzecz wy­
gląda w teatrze Moliera,

Dwa były typy tea’rcny w czasach 
Moliera teatr ludowy i teatr dworski. 
Teatr ludowy, reprezentowany głównie 
przez wędrownych komediantów’, dawął 
przedstawienia w improwizowanych po­
mieszczeniach, a często i pod gołym 
niebem na prowincji i na przedmieś­
ciach Paryża w St. Germain des Presles 
lub na drugim brzegu Sekwany, Reper-

siebie

Ktoś zaintonował ‘ biedę. Przez otwar tuar stanowiły farsy włoskie, francuskie

Michalak otrzepał się ze śniegu i tu­
piąc ostro nogami uchylił drzwi. Buchnę­
ło nań światłem i gorącem. Jednym spoj­
rzeniem objął całą izbę, Pr/.y biało na­
krytym stole siedzieli piloci, mechanicy 
i wartownicy jednostki.

W rogu jarzyła się światłami miniatu 
rowych świeczek — choinka.

Plutonowy Gawron orzechylony nad 
stołem wygrywał na swej hrumonii sko­

czne kawałki. Gwarno bvło 1 wesoło. Zeubłaganei walki z wrogiem,

te drzwi popłynęła w ciemną noc. Po 
tem druga. Dołączył się do śpiewu plu 
tonowy Gawron ze swoją nieodłączną 
Harmonią. Wzniesiono pierwszy toast. 
Gwar wzmógł się.

Pizy drziyiach jakiś hałas. To miesz­
kańcy pobliskiej wsi przyszli do żołnie­
rzy, ażeby złożyć im życzenia. Przynieśli 
ze sobą podarki. Żołnierze zapraszają 
ich do stołu. Częstują czym mogą.

Mijają powoli godziny. Nagle, bez 
żadnego przejścia, w przyjemny nastrój 
wieczoru wpada, iak grom z jasnego nie 
ba, głuchy głos gongu.

— Alarm!
Żołnierze pędem wybiegają na dwór. 

Wysoko na niebie warczą silniki samo­
lotów. To idzie niemiecki r.alot.

Zaczyna grać artyleria przeciwlotni­
cza, Świetliste smugi pocisków lecą w 
przestrzeń, obejmując ciasną siatką nie­
bo. Szum cichnie, o-.2ala się. Słychać 
już tylko dalekie mruczenie. Odlecieli.

Na widnokręgu bieleje biała kreska. 
Świta. Mechanicy zdejmują pokrowce, 
grzeją silniki. Zbiojmistrze ładują amu­
nicję. Piloci i obserwatorzy studiują tra­
sę. Za jakaś godzinę wylecą na wroga. 
Budzi sie normalny frontowy dzień pra­
cy. Wczoraj była wigilia, nastrój domo­
wego szczęścia i serdecznych ludzkich 
przeżyć. Dziś wstaje nowy dzień — 
twardego, żołnierskiego obowiązku i nie-

(g)

rzadziej tragedie pseud.iklasyczne. Te­
atr dworski mieścił się, jeśli chodzi o 
Paryż, w pałacykach Wersalu lub w 
specjalnych gmachach i w przeciwień­
stwie do teatrów ludowych, przeznaczo­
nych dla szerokich mas miał charakter 
zamknięty, dla elity dwoiskiej. Teatr 
„Petit Bourbon”, znajdujący się w Pa­
lais Royal, a którym w r. 1660 zainsta­
lował się Molier, został zbudowany 
pizez kardynała Richelieu. Początkowo 
był teatrem dworskim, od czasu przy­
bycia Moliera sttąl się scena publiczną, 
ale odwiedzaną rhętr:e pizez króla. Mo 
lier bowiem pierwszy zdołał przełamać 
niechęć sfer dworskich do repertuaru 
komediowego. Udało mu się to dzięki 
genialnym utworom własnym, jakimi 
zasilał repertuar teatru oraz ciekawej 
i bezpretensjonalnej formie ich poda­
nia, wywiedzionej zresztą z teatru śre­
dniowiecznego.

GGNCA POSZUKUJE
REDAKCJA

„Dziennika Bałtyckiego "
Zgłoszenia: Sekretariat
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Komedie Moliera były upatrzone pro 
logiem, ew. dedykacją, skierowaną do 
króla, w której podnosił autor zalety 
Ludwika .XIV, zwanego przez współ­
czesnych „Królem - Słońca” oraz wstąw- 
kami muzyczno - choreograficznymi t.j. 
międzyaktami. Międzyakty rozsze­
rzały w sposób dowxipny tema: komedii 
i stanowiły ponadto dla króla i jego 
świty okazję do popisu tanecznego. See 
na u Moliera nie była sceną umowną, 
jak u Szekspira łub w teatrze antycznym, 
dysponowała kurtyną i dekoracją podo­
bnie jak późniejsza, pudełkowa scena 
mieszczańska. Brak było jednakże wy­
raźnego przedziału między sceną a wi­
downią, ponieważ dwór zajmował prze­
ważnie miejsca na scenie, przeszkadza­
jąc aktorom głośnymi uw’agami i nie- 
ooanowaną gestykulacją.

Po śmierci Moliera przejęła jego te­
atr Królewska Akademia Muzyki. Re- 
piezenfaeyjną scenę Francji, Komedię 

Francuską, zbudowano w r. 1687. Pod 
koniec wieku XVII dwaj architekci wło 
scy Amandini i Vigarini wznieśli w 
Tuilerie olbrzymi teatr na 5 tys. miejsc 
ze specjalnym urządzeniem maszyno­
wym do efektów teatralnych, jak zapa­
dnia, windy, dźwigi i‘p. Następne wie­
ki przyniosły rozkwit budownictwa i ży 
cia teatralnego.

W
wiersz Federico Garcia Lorca p. t. 

„Zwada” w przekł. Włodz. Słobodni- 
ka,

artykuł Pawia Hertza p.t. „W Paryżu 
i w Genewie”,

wiersz Dantego „Canżona" w przekł. 
M. Jastruna,

fragment z opowjeści o Mickiewiczu 
Mieczysława Jastruna p. t. „Wiek klę­
ski",

artykuł Henri Denis’a p. t. „Huma­
nizm i materializm a myśl filozoficzna 
Karola Marksa" w przekł. Ewy Fiszer, 

artykuł Georga Lurkacsa p t. „Po­
wieść jako mieszczański epopea” w 
przekł. Jana Kotta,

trzy wieisze Stanisławą Wygodzkie- 
go: „Dioga oświęcimska", „Modlitwa"
i wiersz bez tytułu,

część druga fragmentu nowego tomu 
prozy Kazimierza Brandysa p.t. „Sam­
son” (1),

dwa fragmenty z książki „Studnia 
cudów" Andre Chamson ? pd „Szpicel ’ 
i „Wymiar sprawiedliwości", w przekł. 
Ryszarda Matuszewskiego,

artykuł dyskusyjny Jana Kotta p.t. 
„Jeszcze o Lalce",

artykuł Alfreda Gradsteina „Po radio 
wym festivalu muzyki słowiańskiej" 

felieton Stanisława Dygata p.t. „Przy 
gody pustej grofJy”,

recenzję Stefana Żółkiewskiego z 
książki Władysława Gorguiki p.t. „W 
walce o demokrację Ludową" (artykuły 
i przemówienia),#

recenzję Ryszarda Matuszewskiego 
p.t. „Poezja optymistyczna" z tomu J- 
Zagórskiego „Wieczór w Wieliszewie1 , 

recenzję Ewy Korzeniewskiej p. t. 
„Nowa powieść Rembeka ’ z książki Rem 
beka p.t. „Wyrpk na iianciszka Kło­
sa",

artykuł K. W. Zawodzińskiego p. t. 
„Książki dla dzieci w dorosłych oczach”, 

artykuł Heleny Bobińskiej p.t. „Dia­
log o czarnym wężu",

felieton gospodarczy Kajetana Ko- 
towifca p.t. „Homer, Szekspu i amery­
kańska powieść gospodarcza",

recenzję Stanisława Lema z książki 
Józefa Hena „Kijów — Taszkent — Ber 
lin",

recenzję Adama Kotuli z książki Jac­
ka Wołowskiego „Tak było",

list XXXI Sterana Otwinowskicgo 
„W Krakowie",

felieton polityczny p. t. „Gauleiter 
Białego Domu",

przegląd prasy, wykaz książek na­
desłanych, korespondencję i noly.

PODZIĘKSOW Sś
Przewielebnemu Duchowieństwu, Związkowi Kupców w Gdyni, Kie­

rownictwu Zrzeszeń firm Filar, Handustria, Opakowanie Rybne w Gdyni, 
Zrzeszeniu Kupców Materiałów Budowlanych w Łodzi, Zrzeszeniu Kupców 
Branży Drzewne Wojew. Łódzkiego. Dyrekcji i Personelowi firmy B. Ka 
pelski i S-ka w Łodzi, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym oraz p. Zygmun- 
wi Rygielskiemu za solowe pienia żałobne podczas Mszy św., za oddanie 
ostatniej przysłurji mojemu mężowi

S.fp. STEFANÓW! MACIEJEWSKIEMU
I za wyrazy głębokiego współczucia składam najsetdeczniejsze „Bóg zapłać" 
569-D ŻONA
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Kto zwycięży
o panowanie ncs

m wciiee
morzach?

RUCH STAmyw
od godz, 13 dn. 20 bm do aodz. 15 dn. 22 bm

W namjęci ub eglego pokolenia W Bry­
tania była potęgą morską, z którą żadna 
inna ró.rnać się nie mogła. Od czasu zwy­
cięstw Nelsona hegemonia Brytyjczyków na 
norzach nŁ podlegała dyskusji zarówno w 
dziedzinie siły wojennej, jak i handlowej.

Jeszcze lata sprzed początku poprzedniej 
wojny światowej wykazywały ten stan rze­
czy Wystarczy przytoczyć, że w r. 1914 
Itpnaż wszystkich flot handlowych świata wv 
nssil 49.090.000 t., z czego na W. Bryta­
nię sama przypadało 19.257.000 t Najsil­
niejszym konkurentem byiv d-opiero Niem­
cy ze stanem niecałych mil, ton oraz 
Stany Zjednoczone, posiadające wówczas 
5,3 mil. t,

Sytuacja uległa poważne! zmianie w la­
tać'.. po pierwszej wojnie światowej, w r. 
1928 na ogólny tonaż światowy prawie 67 
mil. t., W. Brytania posiadała niecalvch 20

Kto przyjechał m m-s ,Batory“
Na pokładzie m-s „Batory" który z po­

wodu sztormu przybył do Gdyni 22 bm. ra­
no (z lekkim opóźnieniem) przybyli m in. 
minister pełnomocny i delegat Polski do 
ONZ, Ksawery Pruszymski, Franciszek Ra­
tajczak, attache ambasady polskiej w Lo.idy 
nie, Grela, konsul polski w Vinnipeg (Ka­
nada) Skórelowicz Piotr, konsul polski w 
Kopenhadze. Do kraju powrócił po kilku­
miesięcznym pobycie za granicą prof St. 
Szpinalsl.i który koncertował w Nowym 
lorku:, Waszyngtonie i innych większych o- 
środjcach Kanady i USA. P.amsta zaprzyja­
źni! się z załogą naszego transatlantyku je­
szcze w czasie swej podróży do Nowego 
Jorku, oJiecnie zaś w drodze powrotnej wy­
kona! recital dla załogi, grając utwory Beet- 
hovena i Chopina. Przed koncertem opowia 
dał załodze o muzyce, wyjaśniając odegra­
ne później utwory, co pozostanie we wdzię 
cznej pamięci marynarzy.

Vf Kopenhadze m-s „Batory" zabrał do 
Gdyni 50 repatriantów, powracających do 
kraju.

Dla amatorów sportu bokserskiego uroz- 
maicen om w podróży były urządzone przez 
sekcję bokserską załogi 2 imprezy sporto­
we, wykazujące zamiłowania załogi do spor 
tu i coraz lepsze w nim wyniki. (m)

3 Kissa ty!!» iio Wrocławia
Z dpiem 20 bm. ograniczone zostało lan­

sowanie jedynego wagonu 3 klasy przy po­
ciągu międzynarodowym na 2/3 relacji Cdy 
nia — Jelenia Góra (Gdynia odjazd 22.50). 
Wagon ten pójdzie tylko do Wrocławia i z 
powrotem. (js)

mil. t., podczas kiedy Stany Zjednoczone 
wyskoczyły na 14.5 mil. t., następnym kon­
kurentem stała się Japor.ia z przeszło 4 mil. 
t.. po czym dopiero podążały Niemcy, Wio­
chy i Franqa, każde z nich posiadając 3 do 
4 mil. t.

Okres kryzysu zredukował światowy stan 
tonażu. Odczuły po wszystkie potęgi mor­
skie świata za wyjątkiem Japonii i Norwe­
gii. Ta ostatnia wysunęła się w r. 1936 na 
czwarte w świccie miejsce posiadając po­
nad 4 mil f,

W latach tuż przed wybuchem drugiej 
wojny światowej nic zasadniczo się nie zmie 
niło W. Brytania pozostała największą po­
tęgą handlową na morzu, utrzymując oko­
ło 26,5 proc. całego światowego tonażu i 
wyprzedzając Stany Zjednoczone o około 

mil. t.
Radykalne przemiany przyniosła dopiero 

uruga wojna, ^w-iatowa. W jej wyniku W 
Brytania mracila swą dominującą pozycje 
na rzecz Stanów Zjednoczonych. Inna potę­
ga handlowa, Norwegia, która przed wojną 
walczyła zacięcie i japciiią o trzecie miej­
sce w świecie, również została odrzucona 
do ivlu. Francja, bardzo juz osłabiona i Avy 
przedzona przed wojna przez Niemcy i 
Wiochy, poniosła dalsze straty. Wreszcie 
trzy mocaistwa handlowo morskie: (w ko- 
lejrości siły): Japonia, Niemcy i Włochy 
zostały całkowicie eliminowane.

Jednakże w tym samym czasie dwie no­
we potęgi powstały do życia: Związek Ra­
dziecki i Szweda. OLie w czasie wojny, lub 
w jej skutkach powiększyły znacznie swój 
-mn posiadania, w rażącym przeciwieństwie 
do wszystkich poprzednich, za wyjątkiem 
Stanów Zjednoczonych.

Jednym słowem druga wojna światowa 
przyniosła z sobą całkowitą przemianę sytu­
acji Jednak główne jej elementy charakte­
rystyczne bynajmniej jeszcze się nie wykry­
stalizowały. Włochy, dopiera co eliminowa­
ny partner na duża skalę, dzięki sprzyjają­
cej koniunkturze politycznej, odbudowują 
swój przedwojenny stan posiadania w tem­
pie niezwykle przyspieszonym dzięki pomo­
cy amerykańskiej, wielomilionowa rezerwa 
floty amerykańskiej która ciągle jest obiek 
lem handlów, również może ieszcze się przy 
czynić do ztninay układu sił, w zależności 
oü tego, komu będzie udostępniana, jak to 
już miało miejsce w wypadku sprzedaży m3 
cmej jicści statków Włochom, Grecji, i In­
nym

Ni< mniej jest rzeczą wyraźną, że Brytyj

tyjczycy stale pilnowali standartu swych pro 
duktów. Dzięki temu po wojnie taka ogrom 
ra ilość zamówień napłynęła do nich ze 
wszystkich stron. W chwili, kiedy stocznie 
amerykańskie ledwie coś niecoś robią, bry­
tyjskie posiadają zatrudnienie na kilka lat 
naprzód.

Ogólnie opir..a światowa wypowiada się 
raczej na rzecz Brytyjczyków, niż Amery­
kanów, zarówno o ile chodzi o budowę star 
ków jak c umiejętności morskie i walor ma­
rynarza. Brytyjczycy sami w swych zdoinoś 
ciach morskich pokładają wielkie zaufanie. 
Jest zresztą faktem, że wypierają konsek­
wentnie Amerykanów z handlu morskiego na 
tyle oczywiście, na ile' posiadany tonaż im 
pozwala.

Dopóki światowy brak tonażu przy je­
dnoczesnej milionowej nadwyżce unierucho 
mionego tonażu amerykańskiego) stwarza 
wielkie nań zapotrzebowanie, ekspansja 
morska Brytyjczyków ma wszelk'e szanse 
powodzenia. Rozmach pracy konstrukcyjnej 
daje im przewagę nad wszystkimi rywala­
mi.

Trudności zaczna się dopiero wtedy, kie 
dy światowa potrzeba zostanie zaspokojona.

O ile wolno przewidywać przyszłych gló 
v nych rywali dominacji morskiej W. Bryta­
nii należy —poza Stanami Zjednoczonymi 
— wymienić Zy iązek Radziecki, Norwegię i 
Szwecję. Wiochy również niedługo prawdo 
podobnie trzeba będzie wpisać na te listę.

L. i.
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Piękny podarek gwiazdkowy
©traymal powiat kartuski

W wyniku pracy Wojew. Wydziału J 
Komunik, oraz Pow. Żarz. Drogowego 
w Kartuzach i Państw Przedsiębiorstwa | 
Inż, - Budowl. Nr 1 zostały uruchomio- 
ne w niedzielę 21 bm. dwa ważne obiek . 
ty komunikacyjna, rozwiązujące spre [ 
wę dogodnego połączenia szosowego j 
Gdańska z kartuzami i Słupskiem oraz 
kwestię dojazdu z. Żukowa do Egierto- 
wa. Pierwszym obiektem jest wiadukt

, , ,, nad torem kolejowym, znajdujący się
czycy, dokonują wielkich wysiłków, aby od na 14 km. państwowej drogi Nr 3, dru-
zyskać utraconą pozycję. Stocznie brytyj- - -----' t-._j._-.: ... *..i.—r-\

■1 *ster nie mogą podołać pracy. Trzeba parnię 
tać, że na stoczniach tych buduje się w tej 
chwili ponad 2.100.000 t brutto, 7. czego o- 
/folo 1.500.000 t. przypada na zamówienia 
własne, a reszta dla zagranicy.

Amerykanie się skarżą, że w czasie woj­
ny Brytyjczycy namówili ich na masową bu­
dowę statków, z którymi me wiadomo te­
raz, co zrobić. Wiele z tych statków nie bar 
dzo nadaje się na morze Tymczasem Bry-

U mm
zegiugi przytrzeznej

Stocznia Gdańska remontuje obecnie 3 
‘■tatki przybrzeżne spacerowe s-s „Panna 
Wodna* , s-s „Wanda" i m-s „Grażyna".

S-s „Pana Wodna" jest statkiem, które­
go budowę rozpoczęli Niemcy. Niedokoń­
czony statek został zaiopiony w Gdyni pizy 
nabrzeżu Pagedu. Wvdobvia go stoezjua 
nr 1 w maju b.. przy pomocy własnego 
dźwigu. Długość statku wynosi 63 m„ sze­
rokość 8,45 m, zanurzenie 2,5 m. Statek 
jest wyposażony w 2 maszyny parowe, trzy 
tłokowe, z turbinami odlotowymi o łącznej 
moev 1S0O KM, jego szybkość wynosi 16 
węzłów.

Stocznia przeprowadza na „Pannie Wo­
dnej" kapitalny remont maszyn, turbin i u- 
rtiądzeń pomocniczych. Przebudowie ulegną 
jvszystk'e wnętrza, salon pasażerski na dzio 
°je i rufie i pomieszczenia dla załogi. Mięk­
kie meble zostaną również wykonane w 
stoczni Gdańskiej. W chwili obecnej ukoń­
czono remont maszyn, a remont turbin 
także znajduje się w stadium końcowym, 
’rzebudowa wnętrza uzależniona jest jesz­

cze od decvzii MZKGG, istnieje bowiem 
koncepcja wykorzystania „Panny Wodnej" 
na szlaku Polska — Szwecja W tym wypad 
ku w planie przebudowy trzeba bv uwzglę­
dnić male kabiny sypialne i równocześnie 
zmnieiszyć ilość miejsc pasażerskich. Plan 
dotychczasowy, wykonany dla statku przy­
brzeżnego, przewiduje ponad 400 miejsc pa 
snżrrskicb.

Drugi ze statków przybrzeżnych, s-s 
„Wanda" zb"downny został w r. 1928 dla 
Polskiej Żeglug. Przybrzeżnej. Zatopiony w 
basenie prezydenta, wydobyty został prze?

Gśeśda ib«£owo-tawarowg
r dnia 22.12 IH7 roku

pszenica 3 600—3.700
żyto 2.400—2.500
jęczmień przemiałowy 2.300—2.600
owies 2.300—2.600
mpka pszenna BO proc. 6,200—6.500
mpka pszenna 70 proc. 6.200—6.500
otręby pszenne 2.350—2.650
otręby żvtn:< 2.300—2,400
otręby jęczmienne 2.150—2.300
kasza jaglana 6.700—6.900
fasola biała • 6.200—6.500
rzepak ozimy 10.200—10.800
siemie lniane 15.000—16.000
makuchy rzepakowe 2.500—2.800
ziemniaki jadalne 650— 800
siano prasowane 850— 950
kokos lniany I gat. 72.000—74.000
olej lniany 60.000—

Tendencja spokojna

wydział holowniczo-ratowniczv GAL dla tp. 
uarzystwa żeglugowego Gryf .Długość stat 
ku wynosi 43,5 m., szer. 7.65 m„ zanurze­
nie na rufie 3,10 m. S-s „Wanda" posiada

maszyny porowa o mocy łącznej 1500 
KM, szybkość jej wynosi 13 węzłów.

Stocznia przeprowadza, generalny remont 
kadłub' wymianę wręgów, blach poszycia 
i blach grodzi, odbudowę wnętrz, odbudo­
we i remont nadbudówek, generalne remont 
maszyn i urządzeń pomocniczych. Statek bę 
dzie w przyszłości pełnił służbę w żegludze 
przybrzeżnej'. Ukończenie jego przewiduje 
się w połowie przyszłego roku.

M-s „Grażyna" jest jednostką, którą o- 
trzymaliśmy w ramach odszkodowań wojen­
nych, Statek nazywał się dawniej „Uran" i 
pełnił służbę w Kanale Kilońskim. Obecnie 
stanowi własność Gryfu. W pierwszej poło­
wie roku 1947 m-s „Grażyna" był w po- 
wrei-zchownym remoncie, jesiemą wrócił na 
stocznię w celu przeprowadzenia gruntowne 
go remontu silnika, przebudowy wnętrz. 
Prace przy przebudowie wnętrz wykona 
prawdopodobnie stocznia nr. 3.

gim — most na Raduni v Żukowie. O- 
ba obiekty ze względu na swoje zna­
czenie stanowią piękny i trwały poda­
rek gwiazdkowy dla powiatu kartuskie­
go i całego województwa gdańskiego,' 
zainteresowanego w pomyślnym rozwo- 
ju sieci komunikacymej.

OTWARCIE
Na uroczystość otwarcia przybył wo 

jewoda inż. Sf. Zralek w:az z towarzy­
szącymi mu osobami. Licznie sławili 
się przedstawiciele społeczeństwa po­
wiatu kartuskiego ze starostą Zaparu- 
chą na czole, robotnicy i kierownictwo 
budowy. Najpierw nastąpiło otwarcie 
i poświęcenie wiaduktu.

Udekorowana barwami narodowymi 
i godłami państwowymi budowla, w 
bieli świeżego śniegu i jasnych prom’ :- 
ni grudniowego południa, wyglądała im 
ponująco. Uroczysta chwila otwarcia 
została uświetniona nawet przez natu­
rę — jako udokumentowanie tego, że 
po ciężkiej i żmudnej pracy przycho­
dzą chwile radosne i jasne. Robotnicy, 
którzy na przestrzeni kilku miesięcy pia

cy przetrwali niejeden dzień niepogo­
dy — teraz z uśmiechem, jakby pierw­
szy raz, oglądali odświętnie wyglądają­
cy okazały wiadukt

CO MÓWIĄ CYFRY?
Meldunek, złożony wojewodzie przez 

kier. kartuskiego PZD inż. Walczaka, 
ilustruje w ogólnych zarysach dane tech 
niczne i finansowe ukończonej budowy. 
Wiadukt, projektu st. asystenta Poli­
techniki Gdańskiej inż. Mielnika, wyko 
nało Państwowe Przedsiębiorstwo Inż. 
Budowl. Nr 1 w Gdańsku Bezpośrednie 
kierownictwo budowy sprawował inż. 
Walczyk. Budowę rozpoczęto 18 maja 
br., betonowanie zakończono 24 wrze­
śnia, roboty końcowe i dojazdy — 5 
bm. Wiadukt jest żelbetowy, ramowy, 
3-przęslowv, podparty filarami wahad­
łowymi. Długość wiaduktu wynosi 50 
m. h. Nośność — 20 ton. O rozmiarach 
nudowy mówią dane o zużyciu materia­
łów. Ogółem zużytkowano 20 ton że­
laza zbrojeniowego,- 166 t -ementu, 190 
m-5 drzewa tartego i 80 rn:! drzewa ok­
rągłego, 750 m3 kruszywu do betonu. Na 
dojazdy zużytkowano 430 m3 materiału. 
Wykonano 600 m3 betonowania. Rozbi­
to 260 m3 starych przyczółków betono­
wych.

Budowa pochłonęła 2.270 fachowo-rze 
mieślniczych robotnikodniówek i 4.000 
robotnikodniówek siły niewykwalifiko­
wanej.

Ogólne koszty wiaduktu wyraża ą 
się tyfrą 7,5 mil. zł., z których 4 mii. 
800 tys. zł. zużytko rano na robociznę 
i 2 mil. 700 tys. zł. na materiały budow­
lane. Koszt jednego metra bieżącego 
wiaduktu wynosi 150 tys. zł.

Do pewnego stopnia
NIESPODZIANKĄ

było otwarcie mostu przez rzekę Radu- 
nię na drodze powiatowej Żukowo — 
Egiertowo. Został on zbudowany z kre­
dytów dodatkowych kosztem 1 mil. 
G(X> tys. zł. w rekordowym czasie w 
przeciągu października, listopada i gru­
dnia Most jest również żelbetowy. Po­
siada 3 przęsła. Długość mostu wynosi 
32 m. b.

To krótkie techniczne zestawienie 
cyfrowe jest odzwierciedleniem rozmia­
rów budowy, dowodem jej znaczenia 
i miarą wysiłku i ofiarności robotników 
i kierownictwa robót, Nowootv, arty 
wiadukt i most są 20 i 21 tego rodza­
ju obiektami, które w ciągu 3 lat powo 
jennej odbudowy zostały uruchomione 
i oddane do użytku na terenie naszego 
województwa (w)

Zmiany przepisów o księgach handlowych
. Rozporządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 24 listopada 1347 r. (Dz. URP 
Nr 73, poz, 466) wprowadzone zostały

S/s „IIBINA w pierwszej dekadzie stycznia 1948 r.
S/s „BÖLUABIA“ w drugiej dekadzie lutego 1948 r.
ładują w Gdyni do portów bułgarskich i tureckich 
W razie dostatecznych ładunków statki zawiną również 

do innych portów śródziemnomorskich
Informacji udziela oraz ładunki przyjmuje

Polskie Towarzystwo Żeglugowe
Sp.

GDYNIA, ul.
telefon ato-s>5

4117-k
z o. o.
I ARMII W. P. 07

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
DO ROSTOKU

Radziecki statek „Henry 
BarDus’-, któiy wszedł 2U 
bm. do portu gdyńskiego z 
ładunkiem 70,3 t. chemikalii, 
posiada również tranzyt 
791 t. do Rostoku, Do Rosto 
ku ooszedl 21 bm. z Gdyni 
s-s , Lublin ’, po ładunek z 
radzieckiej strefy okupacyj­
nej Niemiec.

Z DROBNICĄ 
DO HELSINEK

Fiński „Mira” po przyj­
ściu do Gdyni z Gdańska z 
ładunkiem 220 t. drobnicy 
(wyroby żelazne), dołado­
wał 99,3 t. i odszedł 21 bm. 
do Helsinek.

RUDA Z GAFLE
Obecnie statki szwedzkie 

przywożą rudę z portu Gaf­
ie. W ciągu oMatnich dwóch 
dni. nadeszły do Gdyni trzy 
statki z łącznym ładunkiem 
rudy około 5 i pół tys. ton.

z bawełną i skorą
M-s „Waryński" wszedł 

21 bm. do portu gdyńskiego 
z ładunkiem 3.921,8 t. drob­
nicy z portów płd. Amery­
ki. Ładunek ten składa się 
przeważnie z bawełny; przy 
wieziono też m. in. wełnę, 
skóry mokre, skórę chromo 
wą, szmaty, len prasowany, 
bawełnę egipską, 2 łodzie. 
Nadto statek przywiózł 16 
worów poczty i 5 pasaże­
rów.

Z WĘGLEM 
W RÓŻNE STRONY

W sobotę i niedzielę ode­
szło z portu gdyńskiego 8 
statków z węglem pod ban­
derami: szwedzką, polską,
sowiecką, duńską. Węgiel 
nasz odpłynął do Belgii, Is­
landii, Szwecji, Danii Zw. 
Radzieckiego, w ogólnej ilo 
ści ca 19.000 ton. Najwięk­
szy ładunek 4.062 t. zabrał 
szwedzki „Mołdawia” do 
Islandii.

WEŁNA Z HULL
21 bm. wszedł do portu 

gdyńskiego m-s „Stalowa 
Wola” przywożąc z Hull 
570 t, drobnicy; na ładunek 
składa 'cię wełna, samo­
chód, szmaty wełniane, o- 
dzież używana, części ma­
szyn itd. Po wyładunku sta 
tek poszedł do Gdańska na 
dok.

ZESPOŁY CHŁODNICZE 
DLA RYBOŁÓWSTWA

Pierwsze trzy wagonowe 
zespoły chłodnicze dla rybo 
łówstwa będą wykonane w 
6tyczmu 1943 r. Prace te 
wykonuje skocznia gdań­
ska Nr 3. Ostatnio Centrala 
Rybna dostarczyła 20 m. 
sześć, izolacji iperskiej po­
trzebnej dla tych zespołów. 
Zamówiono też zawory mię 
dzywagonowe.

TRAN I MĄCZKA
W ub. miesiącu fabryka 

mączki rybnej w Gdvni

przyjęła 215,4 t. surowca. 
Wyprodukowała mączki ryb 
nej 46,9 t. oraz tranu tech­
nicznego 2,9 t.
V/ PORCIE GDAŃSKIM

21 bm. w porcie gdańskim 
stało 37 statków. W sobotę 
po południu wszedł do por 
tu nasz tankowiec „Karpa­
ty" przywożąc ropę z zatoki 
Perskiej. W niedzielę 2 stat 
ki szwedzkie przyszły z la 
dunkami rudy około 4 i pół 
tys. t. dla naszego przemy­
słu. Spośród statków na 
wyjściu, największy ładu­
nek węgla ponad 9.000 ton, 
zabrał sow. „Sewastopol” 
odchodząc w niedzielę do 
Leningradu.
PROMEM „STARKE”

Prom „Starke”, który 
przyszedł 22 bm. rano do 
Gdyni przywożąc 5 pasaże­
rów i 30,1 t. drobnicy, od­
szedł tegoż dnia do Trcle- 
borga zabierając 104 pasa­
żerów i 3Ö9.8 Ł drobnicy.

ważne zmiany dotycząc? ksiąg handlo­
wych, uproszczonych i podatkowych.

Do najważniejszych postanowień na 
leżą następując0:

1) prośby o zwolnienie od obowiąz­
ku prowadzenia kontroli ilościowej na­
leży wnieść najpóźniej w terminie do 
dnia 31 grudnia 1947 r. Dotyczy to wnio 
sków składanych zarówno indywidual­
nie, jak i branżowo, (z dołączeniem 
imiennych wykazów tych przedsię­
biorstw, które się ubiegają o zwolnie­
nie),

2) księgi uproszczone oraz księgi po
datkowe powinny być przed rozpoczę­
ciem okresu rachunkowego t. j. przed 
1 stycznia 1948 r„ nrzedztawione przez 
podatników właśt.wemu urzędowi skar­
bowemu (rewizyjnemu) do zaświadczę 
nia, *

’ 3) wszystkie przedsiębiorstwa hand­
lowe, których obrót na rok 1947 prze- 
kroczył 8.000.000 złotych mają obowią­
zek począwszy ad roku i948 prowadze­
nia ksiąg uproszczonych. To samo do­
tyczy przedsiębiorstw usługowych (bez 
świadczeń rzeczy) jeśli obiót ich prze­
kroczył sumę 2.400.000 zł..

4) w inwentarzu sporządzonym przy 
zaprowadzeniu po raz pierwszy ksiąg 
uproszczonych można nie wykazywać 
przedmiotów majątku stałego (narzę­
dzia, urządzenia itp.), któiych cena na­
bycia lub koszty wytworzenia nie prze­
kroczyły zł. 10.000 — w dniu sporzą­
dzenia inwentarza.

Nadto rozporządzenie Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnm 2. 10. 1947 r. 
(Dz. URP Nr 73, poz. 465) zawiera po­
stanowienie, iż przedsiębiorstwa traktu 
je się, jako prowadzone w większym 
rozmiarze, których obrót przewyższa 
kwotę zł. 12.000.000 — w stosunku
rocznym (dotychczas zł. 5.090.000). 
Wskutek tego począwszy od 1 stycznia 
1948 r. przedsiębiorstwa te podlegają 
obowiązkowi wpisania się do rejestru 
handlowego, zobowiązane są do prze­
strzegania przepisów kodeksu handlo­
wego, dotyczących firmy oraz do pro­
wadzenia prawidłowej księgowości ku­
pieckiej.

Apteki nie będą nadal uważane zu 
przedsiębiorstwa prowadzone w wiel­

kim rozmiarze. <V?)
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Rofir»5gen no kołach
Y7 sobotę 20 bm. odbył się w Stoczni I gruźlicze na terenie województwa powinny 

Nr. 2 w Gdańsku inauguracyjny pokaz pra- I stać się naprawdę masowe i przyczynić sie 
cy ruchomej stacji masowych badań prze- do skutecznego zwałclnnia choroby, Wyrzą- 
ciwgruźliczych. Obecni byli: wiceminister dzającei nam dotąd niepowetowane straty. 
Zdrowia Kożusznik, wicewojewoda Pod- | Według zamierzeń odpowiednich czynników 
horski, wiceprezydent Gdańska Tredjakow- j po sobotnim pokazie, w styczniu mają być 
ski, przewodniczący MRN Mossakowski, i zlfioćzftkcAiie intąnsywne badania we 
pełnomocnik Okręgu PCK płk,' Sas-Hoszow- • wszvstkicli («brykach, szkołach, biurach i u-

rzędach. W hkcfi tej zasadnicze znaczenieski, prezes Izby Lekarskie1 dr Mieizynslo, 
nacz. wydz. zdrowia U. W. dr Neuman i 
inni. Krótkie przemówienie informacyjne 
wygłosił prof. Telatycki.

Pokaz miał za zadanie zaznajomienie 
nie tylko fachowców, ale i szerszego ogółu 
z pracą ruchomych stacyj przeciwgruźli­
czych j zapoczątkowanie masowych badań 
na Wybrzeżu. Podczas poicazu zostało zba­
danych 150 robotników. Stoczni Nr. 2 i 3.

żademonstrowana stacja badań przeciw­
gruźliczych znajduje sie

W DUŻEJ PRŻYC7EPCE 
SAMOCHODOWEJ

stanowiącej dobrze urządzony gabinet roent 
genowskk W środkowej jej części mieści się 
aparat Roentgena, przy pomocy którego mo 
żna szybko dokonywać drobnoobrezkowe 
zdjęcia na automatycznie prmsuwnnei taś­
mie filmowej. Obok znajduje sie ciemnia. W 
przeciwległym końcu nrzyczepki jest kabina 
dla obsługi stacji, składającej się ridritni 
nie z G osób. Na podwoziu ciągnika umie­
szczony jest duży motor elektrycźhy. do­
starczający prąd dla wszystkich aparatów 
i urządzeń.

Przy normalnym funkcjonowaniu aparatu 
ry 6-osobowa obsługa może z łatwością skon 
trolować w ciągu godziny

" 300 OSÓB.
Wywołana taśma stanowi niejako „doku­
ment“, określający scan zdrowia przeświet­
lonych pacjentów. Wprawne bowiem oko le­
karza dostrzeże nieznaczne lawet schorze­
nia u osób, które przed badaniem mogły 
nawet nie wiedzieć o swojej chorobie. Mófo 
we badania ^fzeciwgrtlźlićłę dają dokład­
ny materiał do walki z tą niebezpieczną i 
podstępna choroba.

Gruźlica jest uleczalna. Walka jednak z 
n;n. uwarnnl owana jest przede wszystkim 
MASOWOŚCIĄ BADAN i LECzJENi*. 

Dlatego też praca wszelkich stacyj masowe 
go badania przeciwgruźliczego ma niezwy­
kle doniosłe znaczenie. Pozwala ona bowiem 
wykryć wszystkie jednostki zagrożone tą 
choroby i w dalszym ciągu odizolować je 
od zdrowego otoczenia a naste-nnie poddać 
gruntownemu leczeniu Prof. Telatvcki, in- 
rormniący zebrane na Pokazie oseby o zna­
czeniu i zadaniach badań, przvtpczv! przy­
kłady tej akcji w Ameryce i podkreślił zasa­
dniczy warunek jej skuteczności — maso­
wość.

W dziedzi nie badań przeciwgruflifevcb 
województwu nasze poczyniło już prArżpe 
postępy Na przestrzeni czasu od 1945 do 
br. prześwietlono w Ośrodkaęh JjMWkia 

PONAD 20 TYS. DZIECI.
Nic zaniedbywano przy tym możliwości' ba­
dań przy pomocy aparatów drobnoobraz- 
feowvch.

W wyniku starań w Min. Zdrowia, Woj. 
Wyazia} Zdrowia otrzymał demonstrowaną 
stacje. Poza tym przystąpiono do montowa­
nia, będącej iuż na ukończeniu, nowej sta­
cji ruchomej. Przv tej organizacji i zaopatrzę 
niu kontynuowane nadal badania przeciw-

będa mkiiy ruchome stacje badań m.isi 
wych.
SObCTNl POKAZ BADANIA MASO­

WEGO
dobitnie wykazśł wielkie zalety ruchomych 
stacyj przeciwgruźliczych. Jesźcze w czasie

trwania badań lekarz, kierujący pracą sta­
cji, mógł obćcnym zademonstrować wyniki 
prześwietlenia pierwszych pacjentów. W( 
niespełna godzinę np. tebotniev Stoczni Nr. 
3 dowiedzieli się o stanie sue$o zdrerwifl: 
Jan Pałuk, że jęst zdrów, Józef Flisikcwski 
ma wprhwczić duże 'serce, ale żsdnuch 
W?fan gruźliczHm nie posla4ą, Sternv Jó- 
źtf, JaWdizeiVsXi Ber.etlyLi i Słomian Bioai- 

j' slaw lie są zagroleni gruźlica, netemrast 
Jsniuk Paweł ma s.are zwapnienia w pra­
wej wnęce, a Plochowiak Antoni — zWupn-a 
lv zespól pierwotny w środkowej partii le­
wego płuca. Stefan Ulatowski jqst zupeł­
nie zdrów. (w)

■A qd\f zimowy nedsiei cp|.w
Pięknie i ludno było ’atom w Łebie. J minio woli zadaje sobie pytameg ja£'eo- 

Plaża pełna była barwM'-.u ubiorów, lu (*|ne radzą ludzie, aby uniknąć okrop- 
dzie snuli się po lasach nadmorskich, j nych nudów, kiedy nie ma żadnego
po wydmach wędrującyfcii, zasłuchani w 
Szum grających tal i rozkoszowali się 
pięknem wspaniałych w.jjoków,

kina, tatru, czy innej kulturalnej roz­
rywki.

Bo na pozór nie widać nic. Raz tyl­
ko na tydzień przyjeżdża kiÄo objazdo- 

Ale jeśli wniknićmyJakże inaczej jest lam dzisiaj. Zi- | .
ma ubrała Łebę Hr inne szaty Znikła ! W.G,1. t0 ’jfszYsŁco
zieloność lasów sósnow:, brzozowych, I ?Nb‘rJ ” /ycie Łeby. przyjrzymy się 
ligoc ny sim*r morza, plaża pustkami I ‘i™0~lTbaczymy, że potra-
świeci. Wicher tylko samotny hula po
wydmach, gwiżdże w okienkach na wpół 
zasypanego kiosku na plaży, szaleje po 
pustych ulicach miasteczka Rzadko wi 
dzi Sie nawet przechndr.ia, a dziwna 
melańcbólia Y/yzieta z każdego kąta. 

Przybysz wchedĄc obecnie do Łeby,

W przededniu WigISii
Na główne i ulicy Wrzeszcza ruch wie- | Wrzeszczu, wlnściWie wszystko tfoożha clo- 

kszy, niż zwykle. W szarym półmroku grud stdć. A przed rokiem jeszcze trzeba było 
n owego popołudnia zacierają się kontury, | po ważniejsze spfawunki do Otlvni jeździć, 
snujących się przechodniów. Na białe, za- | — Nówe sklepy w nowych domach, Tiiż ;
śnieżom chodniki kładą sie jasne smugi | prawic nie ma ty cli brzydkich drewtra- 
świateł sklepowych wystaw. Przed sklepem I dych 1
z zabawkami pęz^fctanęłft para m!®dvch lu­
dzi. On w podniszczońei jesionce, ona w 
skromnej chusteczce na głowie.

— Spóirz, jaka śliczna lala, ta w czer­
wonej sukience. Toby się Tereska ucie­
szyła.

— No, to '--upmy, ostatecznie 'Gwiazdka 
jest raz w roku..,

— Ale cena, czekaj pod spodem jest 
napis. Bagatela, trzy tysiące

— Chodź, wejdziemy do sklepu, może 
są tansze.

W sklepie tłoczno. Szczupły, blady su­
biekt jest już wyraźnie zmęczony. Mecha­
nicznie pokazuie zabawki, wymieniając ce­
nę. Za to starsza siwa pani z niezmącona 
cierpliwością demonstruie klientom cały za­
pas zabawek, znajdujących się w sklepie.

— Jeśli dla uziewczynki najlepiej łałke, 
albo może mebelki. Nie, tych dużych już 
nie ma, a może państwo wezmą tę kuchen­
kę ?

Młoda par; namyśla się długo. Chcia­
łoby się dziecku zrobić przyismność, lecz 
z finansami tak krucho

— Jeszcze się zastanowimy, może za 
chwile wrócimy po te lalkę.

Młodzi, wyszedłszy ze sklepu, obliczają 
swe kanitały...

— Właściwie można bv kupić tę lalkę 
Za pólfęrn tvsiaca.

— \t;vdać piemądze łatwo, ale pamiętaj, 
ze po swiętnch też trzeba żyć. Krawcowi za 
Jrfijm palto płacić, rachunek za gaz, den­
tystka.

— Jakoś może wybrniemy.
Za chwalę lila owinięta w papier wę­

druje do teczki.
— A teraz do domu.
— Popatrzmy jeszcze na wystawy — 

prosi ona. — Ładna ta choindczka, cala 
wysrebrzona, białe wstążeczki, świeczki, 
ale- droga, tysiąc złotych. I któż to na ta­
ki lukru? może sobie pozwolić?

— Co, jak co, ale orzechów io musimy 
malcom kupić, 700 złotych duże, ale choć­
by z piętnaście deko.

— Jednak coraz -więcej sklepów we

Gtviaztka dia dzieci strażaków
i r*eiNit po OPffrraMacft

W niedzielę dn 21 bm. w świetlicy Miej 
skiej 2.awodowej Straży Pożarnej w Gdv- 
ni odbyła się Gwiazdka, organizowana 
Vvypö’nie przez Straż i Związek Uczestm 
ków Walk. Zbrojnej dla dzieci pracowni 
ków Stiaży brąz sierot po partyzantach i 
powstańcach warszawskich.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
prezesa Związku, mjr. Zborowskiego, któ­
ry zwrócd się z apelem do matek, aby wy­
chowały dzieci swoje w duchu patriotyzmu 
i demokracji, Bo przemówieniu komendanta 
straży, por. Wagnera, chór strażacki od­
śpiewa' kitka kolęd, Dzieci odwzajemniły 
się deklamacjami

Z kolei oświadczono dzieciom, że wiel­
ka drabma strażacka pojechała już do św. 
Piotra i właśnie, po tej drabinie zejdzie z 
nieba św. Mikołaj, aby obdarować grzecz­
ne dzieci prezentami. Po chwili zgasło 
światło i zapaliły się świeczki i zimne ognie 
na choince, W drzwiach ukazał się maiesta- 
tyczny św. Mikolap ciągnąc za sebą 5 pat 
saneczek, obładowanych paczkami. Trze­
ba przyznać że wkroczenie dobrotliwego 
ś ętego wywołało początkowo panikę 
wśród młodszej dzieciarni. Rozległy się na-

Koinanika[]a w aaile iwlat
Ruch środków komunikacyjnych MZK 

GG w okresie świąt przedstawiać się będzie 
następująco: 1 ,

Dn:a 24 12, br. ruch do godz. 18 z
tym, że część wozów zjeżdżać będzie od 
godz. 17.

Dnia 2,5. 12. br. (pierwsze święto) nieb 
rozpocznie się od godz. 13.

Dnia 26. 12. br. (drugie święto) — ruch 
normalny.

Wyjątek stanowią promy Żeglugi M. Z. 
K. G. „Jan“ i prom Nr. 1, które w okresie 
świąt kursują normalnie.

wet plącze i krzyki przestrachu. Ale wkrót- 
ct strach uśt^pił miejsca ciekawości, bo sw. 
Mikołaj zaczął rozdzielać prezenty. Było 
tam 86 praktycznych, ale i miłych dzieciom 
paczek: w każdej było coś e ubrania — to 
buty, to pasek, to pończoszki, a poza tym 
nieco jabłek i słodyczy. Przeciętna wartość 
paczki wymosiła 700 do 800 zt. Wspólne 
kolędowanie zakończyło uroczystość, (t)

Uważa-' bo tu rozkopane...
—, ITo, ho, do tej porv pracuią. Ru­

szyła Się odbudowa. nłk GWiaźdkę Wrzeszcz 
clestal w podarku kawałek ladiiej s5osy, tyl 
ko cicknwam, co zrobią z tytni domami, 
które stoją tam dalej na Grunwaldzkiej.

— Podobno mają przesunąć, jak dzie­
cinne zabawki. Śmiały eksperyment.

— O, ini czwarta godzina prędkó wra­
cajmy, lpoSe by tak autobusem, prędzej bę­
dzie.

-— Albo i dłużej. Wczoraj trzy kwadnjn- 1 
se czekałem na samochód, wreszcie przyje­
chałem tramwajem.

Nadjeżdża tramway Jada kilkanaście mi­
nut potem kawałek pieszo. W iednym z do­
mów' na parterze przez niezasłonięte firan­
ką okna widać wnętrze pokoju.

— Wiesz, tu na parterze miesaktria 
Orlo wscv, on także pracuje w stoczni. ‘O, 
Leszek kręci się ptzv choince. Ale, co to 
Orłowska placzfe? Cóż jei się stało. A mo­
że byśmy wstąpili na chwileczkę?

Znikają w bramie po dziesięciu minu­
tach wychodzą.

Ona jest wyraźnie przejęta.
— Biedna kobieta, pr-ez iego nałóg ni­

gdy nie wyjdą z biedy Że też nie wydadzą 
walki piiańśtwu. Wszędzie już coś ślę robi 
w tym kierunku, tvlko u nas na Wyhrzeżu 
jakoś nir. Właściwie z tym OrłoWskim mo­
gło by być wcale nieźle. On zarabia rtie- 
najgorzm, om taka sympatyczna kobieta

— Tyle ludzie nrzeżyli w czasie woi.nć, 
a nie nauczyli się dobrze żyć. Mądrze żvć. 
Pew -no, żf- ciężko jest, zarobki niewielkie, 
wciąż czegoś bftik. Ale przecież przy do­

brej woli (nożna stworzyć ten pokój, o któ­
rym śpiewa się w kolędzie. TymciSsem 
spo'rt na ńatAych zń&jomych: Orłowski pi­
je, Wśniew.sk caś trzy bazy w krymiiiele 
siedyia! zń drohńe kradzieże małego Wojt- 
Itft Stasi? kaw miłicjafit do tlbmu odprowa­
dził, bo sib bez opieki jbo "Wicach włóczył. 
A firztrifcż jaka rodzinę, takie spórecżefi- 
stirr.

— Alb my mus my dobrnę żvć, żeby 
dzieci z iłaś przvklf.d inoglv brać.

— Będziemy dobrze , żbć...
Podają sob.» ręct i diiłgó patrzn w oczy.

(żem.)

fią olii zorganizować sobie dobre rozry­
wki. I znowu tu „Czytfłinik" ma swoje 
fydzięczne zadanie do spełnienia.

Akcja kulturalno - oświatowa ,,Czy- 
tblliika" rbz,vija się w cńłej pełni. W 
Łebie śą 2 Kola „Dzielnika" Jedno 
tostera zorganizowane przy szkole po; 
WSzflchrtSj prZbż ob. Romänowicza Sta- 
niśławd; nadćzydela przy tej szkoIS. 

Akcjń oświatowa przeprowadzane jest 
glównió wśród młodzieży szkolnej Bi­
blioteczka „Czytelnika" cieszy j się du­
żym powodzeniem.

Drugie Koło, na czele - którego'; stoi 
db. Bombor Bolesław, z pełnym poświę­
ceniem pracuje dla. ogółu. Obywatele 
Łeby mieli możność przed niedawnym 
C7asfem oglądać występ amatorski Kola 
„Czytelnika", który odegrał ■ wodewil 3 
aktowy J. Czaporowskiogo p.t. „Na ,we 
solo”. Przedstawienie wypadło dosko­
nale. Zespół, zathęcony powodzeniem 
Wystawia na święta nową sztukę — JCu- 
rzssriOwsldegP p. t. Karpaccy górale".

W Łebie nie tylko latem jest pięknie, 
w nudne z.mowo wieczory ludzie znaj­
dą sobie kulturalną rozrywkę. W ko­
łach „Czytelnika wre piaca.

S. 8.

Karty isnalm w fitiańsku
Zarządzeniem Min. Aprowizacji z j luty 1948 r. etyli między 1 a 10 stycznia 

dnia 25. 11. 1947 r, wprmvfidzone żosta- 1943 r. Kotty opalowe wprowadzone żo 
ją karty ouńlówe poczilw*ży od dnia 1 j staną w dwu kategoriach, kat. „A” dla 
stycznia 1948 r. Kartę Opalową ötrzy- j sdmOthych i kat. „B” dla posiadających
mnją pracownity btłzymu jący karty 
zaopatrzenia kat. 1 za wy^tkiem prdćb- 
wrlkóW zakladó-W jiraCy, objętych umo 
wami zbiorowymi, nrzewibującymi de­
putaty opalowe otaz rosób woj­
skowych. Kartv npr.lowd są kartami 
kvzartalnymi. Karty opalftwe wydawane 
są równocześnie z kartSmi zaopatrze­
nia z Bym, że główny tStftiin wydawania 
katt zaopatrzenia na ÄiÄiw.szr mihśiąfc 
kWattalu jest równocześnie głów­
nym tGrminern na karły opałowe. Głó­
wny tftrttiin wydania khft -zfofiatrzenta 
nä trzeci miesiąc kwart'Üu jeSt równo­
cześnie dodatkowym terminem wvöawa 
nid kart opalowych. P.ozdział qłówjlv 
kart cyrałowych , na pie.iwsży kwórtał 

1948 r. rióstapi wyjątkowo równoCZÓs- 
hie z rozdziałem kart' zaopatrzenia na

ZbiegH z gotówką i morfiną
Masinie u lekarza tftlyK.skE£(fo

Dnia 17 bm. do mieszkania dr. Oslec 
kiego w Gdyni prżv ul. Świętojańskiej 
74, włamali się złodzieje. Włamywacze 
wykorzystali podwórzową przybudówkę, 
z której dachu przedostali się do- okra- 
towanego okna,, wiodącego do mieszka­
nia dr. Osieckiego. Po wyłamaniu krat 
i wybiciu szyby, złodzieje dostali się 
do środka, splądrowali nróśzkanie i zbife 
gli, zabierając 350.000 zł gotówką, gar­
derobę i lekarsrwa, pomiędzy którymi 
było 60 ampułek morfiny w niemiec­
kim opdkowaniu. Łączną wartość skra 
dzionych rzeczy wraz z gbtóWką wy- 
noki około 750.000 zl.

Ostrzegó się włdśdiribii aptek i oso­
by prywatne przed nabywaniem morfi­
ny w niemieckim opakowaniu z nie­
pewnego źródła, gdyż rtioźe ona pocho­
dzić z kradzieży,

nowei centrali telefoniczne! w btfynj

CeM MtiałPW HaSunM
Oddział Gdański

zamiast życzeń

Świątecznych 1 Noworocznych skD.tlo 
na rzecz Towarzystwa Bum i Sty­
pendiów w Sopocie 5.000 złotych 
J443-K

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w i 
Gdańsku podaie do wiadomości, ze w nocy 
z dnia 26 na 27 grudnia br. nastapi uruchc . 
mienie nowej centrali telefonicznej w Gdyni. |

Z chwilą uruchomienia nowej centrali 
wszyscy abonenci siefi telefonicznej gdyń­
skiej, zgodnie z uwaga umieszczoną na stro 
nie 69 spisu abonentów na rok 1947-48, win 
ni używać wyłącznie nowych 4-ivfrowych 
numerów, podanych w drugiej kolumnie 
spisu. Numery dotychczas używane, umie­
szczone w pierwszej kolumnie, należy skre­
ślić jako nieaktualne celem uniknięcia omy­
łek.

Dyrekcja prosi uprzejmie wszystkich a- 
bonentów, aby unikali wybierania dawnVth 
numerów. Mylne połączenia tego rodzaju 
spowodowałyby bowiem zakłócenie pracy

nowej centrali i uniemożliwiały normalne 
korzystanie z połączeń telefonicznych ogó­
łowi abonentów.

I „Caritasie“
Gdyński Okręg „<?aritas“ zorganizował 

w niedzielę przedświąteczną Gwiazdkę dla 
najbiedniejszych. Do zebranych w lokalu 
jCaritaś" kilkuset podopiecznych przemówił 
ks. dziekan Miszewskl i prezes , Caritas“, 
ob, RStJiczak. Ks. JastSk dzielił się z tośzyst 
ltiim cplat' iem i składał życzenia świątecz­
ne. Po części cficjćlhcl piźyśHipiodh do po­
działu paczek. Ogółrm wrrezenn około 500 
paczek z odzieżą i żywncśfią. Były to pacz­
ki praktyczne: zawierały boczek, mąkę, płat 
ki i trochę słodyfczy. Na zakończenie śoie- 
vtano wspólni» kolędy* (t)

t

Mikowi“ w Milicji
W niedzielę wszystkie komisariaty 

gdyńśkiój M.O. urządziły u siebie Gwls 
zdki dla dzieci swoich piacowników. W 
Komisariacie Portowym wspólnie świę­
ciły Gwiazdkę 4 Jedno3łki z śródmieś­
cia łócz.riie z komendą. We wSz^Stklch 
'Komisariatach uroczystość zagajali za­
stępcy do spraw polityczno - wychowa 
wczych, później dzieci deklamowały 
wierszyki spieV/aly kolędy.

Paczki zorganizowano własnymi si­
łami. W każdej było có? praktycznego, 
jak komplet bielizny oończochy, ma­
terial na bieliznę lub szhlik oraz. trochę 
słodyczy — jabłka, cukieiki i pierniki. 
Wszędzie pojawił się i-ieodzowny sw 
Mikołaj z brodą, wisami, w wielkiej 
szubie i z pastorałem w ręku. Radość 
dzieti była najlepszą ndgrodą dla orga­
nizatorów imprez za Ludy, położone 

przy dzieleniu i pakowaniu prezentów.
(t)

Dotyczy kart fei. „C“
Wojewódzki Wydział Aprowizacji 

w Gdańsku nodaje niniejszym do wia­
domości, że zamiast karb dod. „C" na 
m-c stycżefl 1948 r. wydawabe są kar­
ty tej samej kategorii z lineŚidca luteęjo
1947 r. z ważnością na mićsiąe styczeń
1948 r.

W sprawie zuchwałego wlamaUia mi 
licja prowadzi dochodzenia. (t)

na uttjymaniu rodzinę. Za kartę pobie 
rać się będzie opłatę W wysokości ŹT. 
3 źa sztukę.

Zarządzenie powyższe wprowadza rfi 
wnież zmiany w wydawaniu kart t^y- 
miennych w związku Z kartami opało­
wym: kat. „A" i „B”.

Zakłady pracy, administratorzy i 
właściciele nieruchomości obowiązani są 
niezwłocznie zgłosić się w Wydziale 
AproMzłicji Źcńiządu Miasta Gdańska, 
ul. Bójb#ców Nr 5/6, pokój Nr 6 lii pię­
tro, cfilem rttibioru szcz'egoiowych in 
struktji piśemnych.

podw’fUöreK i tafta # ZPK
W niedzielę w lokal’i przetwórni ry­

bnej i,Syrena' pizy ul. św. Piotra w 
Gdyni odbył się podwiaizorek dla dzie­
ci pracowników ZjfcdnbŁznnia Przemyślu 
Koiisńiwowwio, polączotiA z tradycyjną 
Gwiażdłtą, Rozdżlćlonn bkolo ^50 pa­
czek z zabawkami i słodyczami. Ufo 
czystość' wypełniły kolędy i deklama­
cje. (t)

m\ z|[22i liii
z-iof^li Y4 redćskcja naszej:
ni wdowy ,i sieroty Żw. Uczestn,
Zbrojnej — 2.50Ö zł firmy cumownicze
„Cuma I Kaper“ Gdyn.a, 
na RTPD — 5.000 z' D/H Władysław Ma- 
zurkiewict Gdynia,
na RTPD -■/3.000 zl Ekspozytura GdJńśk.n 
Komisaiaia do Spraw Sptzętu Budowlanego, 
na RTPD — 1.000 zł Zarząd Okręgowy 
Zw. Inwalidów Wojennych R. P. w Gdy­
ni,
na RTPD — 500 zł W. Szymankiewicz 
S-ka z o. o. Gdańsk - Nowy Porf- 
na sieroty po rybakach — 3.000 ił „Ławi- 
ta“, Rybołówstwo Dalekomorskie i Żeglu­
ga Cdynia,
poza tym za pośrednictwem Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza zamiast życzeń św.ąfe- 
cznych i noworocznych przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni, cb. 
Piotr Stolarek, złożył 3.000 zł.

Zamiast urźądzenia tradvcyfnej cnoioki 
dla dz eci pracowników spółdzielczych Zw. 
Za w. Pracowników Spółdzielczych Oddz. 
Cdańsk złożył:
5.000 zł na Pomoc Zimową
5.000 zł na Gwiazdkę dla żołnierzy.

W dn. 16. 12. 47 rolnicy, oprócz wy-

Zaranie informacyjne 
ŻUW2

Na zebraniu informacyjnym Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej, jakie odbyło 
sie dn: 18 bm. w Sopocie, uchwalono zor- 
gan-źowńć pomoc zitnobą dla podcpiect- 
nydi Żitiązku pod postacią zasiłków pie­
niężnych i prowiantów or A urżądzić 
Gwiazdkę dla dzieci członków, która odbę­
dzie sig po świętach w dn. TtAćch Króli. 

Dnią 20 bm. nastąpiła pod egidą Nauk.

kupitnia przv licytacji koni cegiełek ni 
Sztandar S. T . — wplźcili n.1 Pomoc Z’tno- 
wa 4.IM zł które Bfrzymąliśmy od Dćle- 

en Spraw Morskich (iw. Samopo­
mocy Cłiłopskięj w Gdńńsku.

V&24

~ :C
j. 15, swmLuu^mm:

W

Wypadki i kradzieże
— FAŁSZERZ BILETÓW. Dn. 16 bm 

zatrzymariy został urzędnik „Orbisu“ w So­
pocie, Szydłowski Gerard, zamieszkały we 
Wrzeszczu, ul Zawiszy 2, pod zarzuteu. 
fałszowania biletów koleiowych na Szkoci 
PKP, przez co naraził Skarb Państwa pa 
Stratę 352 tys. zł. Aresztowań- przekazany 
został do więzitnia w Gdańsku, (tz)

— PODRZUCONY SAMOCHÓD. W 
dn. 24 września br. przyjechał dc Sopotu 
wozem ciężarowymi pracownik Zarządu 
Przedsiębiorstw Miejskich w Kwidzynie i 
zostawiwszy samochód w tarażach Imiel­
skich, sam zbiegi w niewiadomym Kierun­
ku. Samochód marki GAZ, typu aa, nr re­
jestracyjny C 15029 stal _w garażach*do

Insi. Rzemieślniczego inauguracja kiu-ai kro dnia 20 bm., w którym zgłosił się do, Za­
hl, drugićgo z kolei, który trwać ma trSy j rząd
miesiące; zapisy na kurs przedłużono do 
cm. 10 stycznia 48 r. Proiektoivan kurs 
tkacki prawdopodobnie z powodu małej 
frekwencji nie odbędzie się.

Od Newćgo Roku Związek urządza ne 
riodyciiie odczyty nu ttmżfy Iifetacf I i po 
lityczna Ponadto w roku przyszłym bez­
pośrednio pó powrocie z reisu do portu 
rilncierżyśłegó Gdynia s/s „Waher“ na­
stąpi uroczyste r.dsltn'ęc'e W Sonecie Pom­
nika wżiiicPoiićgo ku czci pdlcdlycfi ha 
wszystkich rnofżadi świata mafyńai-źy pol­
skich.

(tzi

du Garaży Miejskich Kie.sziticki Gzeslstv 
z Kwidzyna, upoważniony do odbioru wo­
zu. (tz)

KRADZIEŻ ROWERU. W sobotę 
Ryticwski Franciszek pozostawił Jia 
chwilę swój rower przed gmaęhen! old- 
ińrni vjÜuion" w poecie gdyńskim. Wy­
starczyło jednak tej chwili nieznanemu 
złodziejowi, który wskoczył na rower i 
uciekł. ft)

— BIELIZNA ZNIKŁA, JAK KAM­
FORA... W Gdyni przy ul. Warszaw­
skiej 44 skradziono z mieszkania bie­
liznę na szkodę Wsndv Kwiatkowski»* 
Śledztwo w toku. W
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Gdańska Dyrekcja Kolejowa 
zapomina o inwalidach!

Zarządzenie Ministerstwa Kumunikacii 
poleciło rezerwować w pociągach dalekohież 
nych przedziały dla inwalidów wojennych.

Wszędzie z wyjątkiem Dyrekcji Gdań 
skiej mamy takie przedziały, tylko inwalidzi 
podróżujący z Gdyni, ani doszukać, ani 
dowiedzieć sif o pociągach z takimi prze- 
dziatami nie mogą.

Nikt z Orbisu, ani z personelu dworco­
wego ltd obsługi pociągu nie wie o takim 
zarządzeniu, ani o tym, że do Gdyni przy­
chodzą pociągi w ktorvcB przedziały ozna­
czone są napisem: Tylko dla inwalidów
wojennych.

Czy inwalidzi wojenni na terenie Wybrze 
ia me korzystaią z tych praw co w pozo­
stałych częściach Polski, czy też przez spo 
łeczeństwo Wybrzeża są inwalidzi uważani 
za ludai, którym nie należą się te ulgi, mo­
gą bowiem na jednej mnize przestać podróż 
Gdynia — Warszawa, lub też na obu dre­
wnianych protezach przespać się w tej kil­

ka setkilometrowej podióży?
Cóż kogo może obchodzić kalectwo czło 

wieka uzyskane w służbie Ojczyźnie — 
czy można tak myśleć i na to patrzeć obo­
jętnym okiem, jak to czynił kierownik yrcią 
gu i konduktorzy pociągu Gdynia — War­
szawa idącego z Gdyni o godz. 19,40 dnia 
12. 12. 1947 r. do których zwracali się in­
walidzi wojenni i pytaniem o pizedział i 
spotykało ich zdziwienie, że inwalidzi mają, 
aż takie życzenia.

Może Dyn keja Gaańtka wniknie w te 
sprawy i inwalidzi doieżdżąjąpy do Gdyni 
przedziałami dla „Inwalidów" będą mogli 
wracać również na siedząco.

Inv/aj'da wojenny

Sznoen i nołota
Filharmonia Bałtycka ma ustaloną opinię 

r.a Wybrzeżu. Przeciętnie co tydzień każ­
dy jer koncert Jaie nam mnóstwo wzru­
szeń. Gdyby F. B. zamknęła swoją dzia­
łalność melomani Gdańska oszaleliby z roz-

Hi im\i
Na żonę zmarłego ptsąrza amerykań 

Łkiego, Runyona, napadł bandyta, któ­
ry z bronią w ręku zrabował jej słynny 
brylant Amati, jedepacty z kolei pod 
względem wielkości na swiecie, oce- 
tranv na 100.000 dolarów.

Na wiosnę przybędzie do W. Bryta­
nii berlińska orkiestra iilliarnipniczna, 
aby dać szere;; koncertów pod dyrekcją 
Furtwangiera inb Bruno Waltera. Wizyta 
ma na celu w „-wzmocnienie przyjaźni 
i zrozumienia z Europą".

Lotnictwo Iraku, wyposażone dotąd 
w stare myśliwce lvpu „Gladiator", ó- 
siągające ok. 350 kim na godzinę, za­
stąpi dotychczasowe maszyny typem 
„Seafirc", osiągającym szybkość ok. 

600 kim na godzinę.
W Baldock, Herts — w W. Brytanii, 

znaleziono 5 szkieletów z 2 w. jak 
stwierdzili badacze, są to szkielety obó 
żujących tam niegdyś legionistów rzym 
skich.

Nowy piec, działający za pomocą Ta 
daru, smaży w Nowym Jorku befsztyk 
w ciągu 40 sekund, a c.alego homara 
przygotowuje w 2 minuty.

Ladislaw Mąnnol, Czech, zamieszka­
ły w Londynie, ustalił nowy rekord lo­
tu na szybowcu, utizymując się w po­
wietrzu 25 godzin i 5 minut.

Nie tetre dziwne
— Wiesz, to jednak bardzo dziwne, że 

kobietv potrafią tak ostrożnie prowadzić 
samochód.

— Wcale nie takie dziwne. Zapominasz, 
że latami ćwiczą się w tym, zęby nie prze­
kroczyć trzydziestki.

paczy. Dodam, że nie ma w tym wcale 
przesady, bo przez dwa lata zdążyliśmy już 
F. B. pokochać.

Ostatnio Filharmonia zaczęta dawać po­
pularne koncerty dla młodzieży. Drugi z 
kolei koncert tego rodzaju odbył się w śro­
dę dn. 17 bm. Wykonanie, jak zwykle nie 
nasunęło żadnych wątpliwości i nie o to 
chodzi. Chodzi o publiczność

Sam mam lat 19, lubię narty, sport i 
pływanie. Poza tym kocham jeszcze mu­
zykę. I dlatego na koncercie nie gadajn, 
ale słucham. Gdyby wiedzieli wszyscy ci, 
którzy przegadali cały (dosłownie- cały!) 
koncert Szopena e-, ’oil, ile strącili A ile 
napsuli nerwów ludziom kochającym mu-

TAnSZE, droższe
a wszystkie smacztie i wy­
kwintne są potrawy zrobio­
ne wedbig przepisów

9!

PRAKTYCZNEÜO
Stałość przekona*

Pewien nauczyciel, który był przed woj- 
ną na Helu, zamieszkał u starego j-yĘąką. 
„Ile pan ma lat?" — zapytał go kiedyś.

— 75 — padła szybka odpowiedz.
Po wojnie ten sam nauczyciel przybył 

n; Hel i spotka! swego znajomego rybaka.
Ile l-eż pan ma już lat?" — zapytał sta­

ruszka.
— 75 — odpąrl rybak.
— Ależ pru mi mówił już pn ed wojną, 

że pan ma 75 lat — przypomniał sobie na­
uczyciel. — Jak to możliwe?

— Możliwe? — wybuchnął rybak — 
A jz.y ja wyglądam na takiego, co mówi raz 
tak a drugi raz inaczej?

Spóźnione sprostowanie
Pewien pacjent otrzymał od komis], le­

karskiej następujące zawiadomienie:
„Z przykrością informujemy pana, że 

badania wykazały, iż ma pan gruźlicę i osia 
bienie mięśnia sercowego".

Po godzinie zatelefonowano do niego 
raz jeszcze, aby mu zakomunikować.

— Bardzo przepraszamy, ale panu nic 
nie jest. Pomyliliśmy pańskie dane z dany­
mi mnego pacjenta.

— Bardzo mi przykro — odpowiedział 
pacjent — ak to sprostowanie jest spóź- 
r'ene. Popełniłem samobójstwo poi godzipy 
temu,

nieporozumienie

— Ooawiam się, ż< pani popi lnilą omył­
kę. Jestem istotnie profesorem, ale nie me­
dycyny, tylko muzyki.

— Dlatego właśnie przyszłam do pana. 
Strasznie mi dzwoni w uszach.

UoKfriina informacja
Żołnierze amerykańscy w Australią flir­

towali zbyt ostro z miejsccwvnn pięknoś­
ciami, co oczywiście tjie podobało Się Au- 
straliicjykom.

W czasie wyświetlaniu w Sydney filmu 
„Bambi", kiedy mały dzik wola .Marno, 
mamo!", jakiś chłopak z galeri krzvkr4*:

— Nie niartw się, mały! Na pewno wy­
szła z jakimś przeklętym jankesem!

T raus port 
aih lataniny

Czegóż to nasi bliźni nie wożą teolley- 
usami? Często widuje się tam rzeczy, o 
tórych się filozofom me śniło. Panie, tu 
jce spazmatycznie do piersi wiązanki cię- 
ego kwiecia, mniei są groźne od tych, któ- 
s taszczą np. napuszone chryzantemy w 

doniczkach; wystrzegać się jednak należy 
tasażerów, przemycających za pazuch. 
w'at fauny w postaci miłych sercu zwie­

rzaków, jak warczące wściekle rachityczne 
'atlerki, parszywe koty, syczące jak moto­
pompa strażacka, gęsi i cuchnące na milę 
morską śledzie, pobudzające najbliższych są 
siadów w trolleybusie do odwrotu po cu­
dzych nagniotkach w tcmp'c: „ratui się, kto 
w Boga wierzy" Kategorię zdecydowanie 
groźnych towarzyszy podróży reprezentują 
niewiasty, przewożące jaja, które niejedno­
krotnie docierają do celu w postaci jajecz­
nicy na kapeluszu sąsiadki.

Na prosiaki we wiadrze podróżujące w 
Stanie poćwiartowanym reaguia z.vwiej wy­

łącznie osohy o słabych nerwach, gdyż sza­
ry tłumek przywykł tuż do tak>h niespo­
dzianek, a zresztą rzeźmcy także muszą 
niekiedy czymś jeździć w celach służbo­
wych. Jeden z mistrzów tegoż cechu wzbu­
dził kiedyś małą sensację, gdyż wsiadł w 
Orłowie w asyście rodziny, niosącej trium­
falnie na barkach dyplom mistrza rozmia­
rów bez mala, matejkowskiego Grunwal­
du" Ano, przeprowadzka! — jak nam wy­
jaśnił ojciec rodu.

Wszystko to iednak detal w obliczu ta­
kiego cudu techniki, radio, kióre trans­
portowa! kiedyś do Cdyni na głowach są 
siadów zadzierżysty wilk morski. Na krzy­
ki buntu i protesty przypadkowych traga­
rzy, spiuwal pogardliwie i odpowiadał, że 
radio jest; delikatniejszym aparatem, \vi 
.zakute łby" i nie może narazić go na 

wstrząsy.
Zdaje się, że nikogo juz nie zdziwi wi­

dok cyrku nodróżującego z Zoologiem i na­
miotami w trolleybusie i dającego spektakle 
na kaidvm rvi-rvcianlm

a. z.\

tykę? Jak znieważyli orkiestrę dyrygenta 
i solistkę? Jeśli chociaż nie zachowali ele­
mentarnych zasad jprzejmości, no1 to mo­
gli choć uszanować Szopena!

Oczywiście, Szopen, grzeczność, a tvm 
samym i kultura dla takich ludzi nic nie 
znaczą. Nie dziwię się — bo taka publicz­
ność to hołota, Powtarzam: hołota! Za 
słowo to bior# całkowitą odpowiedzialność 
— inne, niestety, tutaj nie pasuje.

Pan uyr. Śledziński w swojej pięknej pre 
lekcji nadmienił, że na muzyce nie trzeba 
się znać, ani nie trzeba jej rozumieć — 
trzeba ią przeżyć. Zapomniał dodać: mu­
zykę trzeba kochać.- I dlatego z miejsca 
jego proszeni są wszyscy ci, którzy nie bu­
chają muzyki, by byli łaskawi i zechcieli 
już drugi raz na koncercie symfonicznym 
się nie Dokazywać. Będziemy bardzo zado­
woleni. Wam zostanie parę złotych w kie­
szeni na papierosy, wódkę czy karuzelę, 
a my będziemy mogli całą już duszą słu­
chać Szopena. Pani Jastrzębska nie będzie 
zdenerwowana i bis wykona staranniej, a 
pan Wodiczko nie będzie zmuszony opusz­
czać batuty Miody skrzypek z ostatniego 
rzędu 1-ych smyczków nie będzie potrze­
bował ignorować swymi uśmiechami publicz 
pości, a muzyka szopena pjp będzie się o- 
pijala o uszy hołoty.

Mój Boże! Ile korzyści!
P. S. Nie zdziwię się wcale, gdy do­

wiem się, że byl to ostatni koncen- dla 
młodzieży. Ił p.

|gg!8S60*<*»v«,lj(4, „„.,

Doroczne obrady lekkoatletów
Związkiem okręgowym, którego pra­

ca zasługuje na szczególne uznanie 
jest Gdański - Okręgowy Związek Lekko 
atletyczny. Podobnie jak jego rozwój, I 
tak i ostatn;e doroczne walne zebranie, j 
które odbyło się w niedzielę w Sali 
Konferencyjnej Zarządu Miejsidego w 
Gdańsku — cecho-» aia hcimoma i zro­
zumienie wspólnych zadań pizedstawi 
cieli wszystkich klubów.

Po zagajenią przez ustępującego 
prezesa Zarządu kmdr. Skorupskiego, 
przewodnictwo objął znąny działacz 
sportowy na terenie Wybrzeża ob. Ste­
fan Olejnik.

Obecni wysłuchali sprawozdań Wy­
działu Spraw- Sędziowskich, skarbnika 
i Komisu Rewizyjnej. (Sprawozdanie 
Wydziału Sportowego zostania klubom 
przesłane na piśnne). Jak wynika z spra 
wozdania skarbnika przychody wynio­
sły w okresie kadencji 1.22.2908 zł., wy­
datki 199.949 zł., saldo w kasie 22.349 
złotych,

Na wniosek Komisji Rewizyjnej u- 
dziplono absolutorium dla ustępującego 
Zarządu. Komisja - matka przedstawi­
ła niżej wyszczególniony skład nowego 
Zarząau, który został przez obecnych 
jednomyślnie zatwierdzony.

Prezes - Olejnik (Ztw), I wicepre­
zes — Kochańczyk (Lecbia), członko­
wie — Budzyński (Lechia), Neumanów- 
na (HKS). Wiceprezes sportowa i Wy­
dział Sportowy: Zieleniewski (Lechia),
Aspanowicz (HKS'|, Żyliński (Zryw), 
Kurc (Ge-dania) Wiceprezes Propagan­
dowo - Świetlicowy Zbymiewski (Zryw) 
Skotnicki, Sekretarz — Narlocb (Geda- 
nia), zastępcy — Michalski (KKS), Sou 
czyk (HKS). Skarbnik — Waligórski 
(Gedania). Komisja Rewizyjna — Sko­

rupski (Flota). Tomaszewski (Lechia), 
Ambrożek (Gedania),

Na zakończenie złożono serdeczne 
podziękowanie ustępującym b. człon­
kom zarządu — prezesowi kmdr. Skoyrp 
skiemu, wiceprezesowi kpt. Augusty­
niakowi i sekretarzowi Seitto za ich peł 
ną poświęcpnia bezinteresowną pracę 
w Zarządzie Związku, kióra wybitnie 
przyczyniła się ao rozwdju lekkoatlety 
ki na Wybrzeżu. y (as)

Jak zwyciężyli 
bokserzy „Tęczy“

Jak już podawaliśmy, największą 
sensacją ostatniej niedzieli sportowej 
było nieoczekiwane zwycięstwo zespo- 
iu pięściarskiego „TĘCZY' naJ „BATO 
RYŃ4", Tym samym drużyna śląska zo­
stała wyeliminowana, -a do finału we­
szła obok ŁKS, druga drużyna łódzka. 
Dzisiaj możemy podać bliższe szczegó­
ły tej niespodzianki. Wpłynęła na to 
w pierwszym rzędzie nadwaga zawod­
nika .Batotego” KULI, który oddał swe 
mu przeciwnikowi dwa punkty bez 
walki.

Wyniki techniczne: GÓRECKI (B)
przegrywa do BEDNARKA (T), ĘAZĄR- 
NIK (B) wygrywa na punkty z JURKIEM 
(T). NYPE1T (B) remisu,© z MAZUREM 
(T), BIERZY CKr (B) pokonał rinznacz- 
nie na punkty GRYMINA (T). KURZ (B) 
przegrywa w trzeciej rundzie przez ä 
kwalifikację- do TRZĘSOWSK TGO (T). 
KULA (Bi ną skutek nadwagi oddajo 
punkty MARKIEWICZÓWI (T). NOWA 
RA (Bj zwycięża wysoko na punkty 
KRAKOWIAKA (T). KUBICA (B) prze­
grywa do JASKÓŁY (T).

W lustrze zobaczył mężczyznę wprawdzie lekko 
szpakowatego, ale — jak się to mówi — „zażytego", 
mężczyznę w sile wieku, któremu by więcej nie mo 
żna byłq dać, niż czterdzieści lat, ale oczywiście 
czterdzieści lat „zaszanowanego" życia...

Poprawił odruchowo krawat, który zawsze mu 
zjeżdżał trochę na bakier i przypomniało mu się, że 
jeżeli kobieta ma tyle lat, na ile wygląda, to mężczy­
zna tyle — na ile się czuje. A on się czuł he1 hel do­
skonale!

Podszedł do kredensu, nalał sobie kieliszek wód­
ki, wypił i zapalił papierosa. Nigdy tego nie robił i 
ciągle tłumaczył Antoniemu, że niepotrzebnie nisz­
czy sobie zdrowie paleniem papierosów. Sam jednak 
w pewnych wyjątkowych wypadkach uważał, że pa­
pieros dodaje pewnych cech, których brak u siebie 
dość często odczuwał...

Wrócił jeszcze do lustra i jeszcze raz przeegzami­
nował swoją postać. Tym razem, odstąpiwszy krok 
wstecz, obrócił się dokoła Nie. Stanowczo był na­
wet całkiem zgrabnym mężczyzną! Zgrabnym i re­
prezentacyjnym !...

Usiadłszy z powrotem na tym samym miejscu — 
schował do kieszeni list, który przyszedł dc Józefo- 
wej

— Niebrzydka ona jest — myślał — i niestara! 
Dbałaby o Stefanka, jak zresztą dba o nas wszystkich 
już od dawna. Ileż to łez wylała za ojcem moim? 
Jest dla nas bardzo życzliwa... Tylko... co na to po­
wie Antoni? On sobie już życie urządził, ma ze czte 
ry kochanki, żenić się nie zamierza, 'bo gdyby miał 
kiedykolwiek ten zamiar, to miał i wspaniałe sposo­
bności, żeby go zrealizować. No! Niech on mi się 
aby nie wtrąca w nieswoje sprawy!

Na myśl o tym, że brat mógłby być przeciwny 
jego ponownemu małżeństwu — pan Henryk aż się 
poderwał z miejsca oburzony, Gotów był w tej chwi­
li wytoćzyć spór, jeszcze gorętszy, niż te codzienne, 
wytaczane o politykę.

Ale — brata me było, a ściany wespół z lustrem 
przyznały całkowitą słuszność panu Henrykowi.

Nie namyślając się dłużej — pan Henryk prze­
szedł do kuchni

Józefowa właśnie skończyła zmywanie naczyń 
po obiedzie i usiadła do cerowania skarpetek Stefan- 
kowych.

— Jak ten tbłopak wszystko drze — rzekła na wi­
dok pana Henryka. — To przechodzi pojęcie ludz­
kie. Jakby się na nim paliło!

— Heb. Albo to ja byłem inny? Na mnie tak sa­
mo wszystko się paliło. Trzeba było z moją nie­
boszczką matką na ten temat porozmawiać, bo ojciec 
na te sprawy nie zwracał uwagi Ale że też Józefo- 
wej się chce tak siedzieć i dłubać bez przerwy? Nie 
lepiej poczytać sobie co? Jest przecież biblioteka 
u nas dość duża i ciekawa

— Oooo! proszę pana! Ładnie by gospodarstwo 
u nas wyglądało, jakbym ja się czytaniem zabawiała. 
Tu jest roboty dość, a kto to wszystko zrobi? Prze­
cież to nie męska rob.ola, tylko kobieca. Żeby się 
tak który z panów ożenił, to by było inaczej

W iym momencie pan Henryk bystro spojrzał na 
Józefowa. Czyżby i ona miała to samo na myśli? 
Có by to był za kapitalny zbieg okoliczności i jak 
wielkie ułatwienie tej dość trudne) sytuacji życiowej.

I już usta otwierał, żeby się obszerniej na ten te­
mat wypowiedzieć, gdy nagle na ścieżce dały Ne 
słyszeć szybkie kroki, a no chwili ktoś zapukał.

— Proszę — odpowiedział pan Henryk z wyraź­
na niechęcią dla intruza, który mu w tak ważnej, 
chwili przeszkodził.

Wc, drzwiąch pokazał się — Marciniak.
Był to trochę wspólnik, trochę kolega Antoniego. 

Bywał izadko, ale Henryk wiedział, że to także „bry- 
lanaarz" spod „Polonii". Od czasu do czasu zjawiał 
się we dwóch z Antonim na godzinę lub dwie i — 
ustalali plan jakiejś kombinacji, po której jeden i di u- 
gi z zadowoleniem klepał się po lewej piersi-

— Dobrze, że pana zastaję — mruknął przybysz. 
Ja bym chciał z panem porozmawiać...

— Ze mna? — zdziwił się Henryk.
— Tak Właśnie z panem i na osobności — rzu­

cił z brutalną szczerością giełdziarz.
— Ano... proszę bardzo. Niech pan pozwoli do 

pokoju, bo tu rzeczywiście nieporęcznie...
Gdy tylko przeszli do pokoju, gość od razu wy- 

luszczyl cel swej wizyty.
— Antoniego przed godziną przymknęli. Niech 

pan schowa wszystek trefny towar, jaki może być 
w domu, bo lada chwila mogą spaść z rewizją.

— Jezu£ Maria! Aiesztowali' Cc pan mówi?!
— Tss! Niech pan nie krzyczy! Po co mają są- 

siedzi wiedzieć? Jest się czym chwalić, czy co? No, 
ja pryskam, bo muszę na wszelki wypadek i u siebie 
zrobić porządek z „towarem", ą pan niech nie za­
pomni również. Do widzenia!

Już kroki jego ucichły na ulicy, gdy Henrvk zo­
baczył Stefanka, stojącego przy otwartej szafie bi­
bliotecznej.

— Słyszał? Czy nie słyszał? — zastanowił się, 
patrząc na obojętne ruchy chłopca. — Kiedy on tu 
przyszedł?

Ale nie miał czasu zastanawiać się nad tym dłu­
żej, bo rzeczywiście trzeba było jak najprędzej usu­
nąć z domu to, co może wzbudzić podejrzenia 
w czasie rewizji: ruble, dolary, złoto...

Szybko przeszedł do pokaiu Antoniego i cnwycił 
pierwszą z brzegu szufladę biurka.

Było to do przewidzenia, że od czasu pamiętnej 
ucieczki Stefanka — wszystkie szuflady w biurku 
Antoniego będą zamknięte.

— Co robić? Co robić? Nie można przecież zo­
stawić tak wszystkiego, bo jeśli milicja przyjdzie, to 
i tak otworzy.

Ano — właściwie racja! Jeśli przyjdzie milicja, 
to i tak otworzy. Więc co"* Trzeba otworzyć, jak się 
da, choćby biurko połamać, aby tylko wyrzucić z do­
mu dowody przestępstwa.

Tymczasem Stefanek wolnym krokiem przeszedł 
do kuchni.

Zobaczywszy Józefewą — założył ręce do tyki 
i rzekł:

— Stryja Antoniego wpakowali!
— Jakto wpakowali? Co to znaczy?

7 — Po prostu: wpakowali do mamra!
'< — Kto go wpakował?

— „Świnki" go wpakowały, „miękkie", „sztyw­
ne".

— Po jakiemu ty mówisz? Co ty mówisz?—zde­
nerwowała się Józefowa.

— Mówię, że stryj Antoni dostał się do krymi­
nału. Jasne? Za handel walutą. Jasne? A teraz ojciec 
mocuje się z jego biurkiem, żeby schować resztę do­
larów i złota na wvpadek rewizji.

— A tv sie 7 tego cieszysz"1 — oburzyła się Jó­
zefowa. (Ciąg dalszv iutroj
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Najmilszym upominkiem Gwiazdkowym
książka „CZYTELNIKA“

Do nabycia w ksiągarniuch Sp. Wydaw. 
„C z y t e I n i k4‘

GHpia
10 Lutego 9

Gdańsk-Wrzeszcz
Grunwaldzka 8

I wszystkich Innych

Słupsk
Al. Wojska Pol. 

41/42
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«so 2^-go grudnia fe.r. od godz. 12-e]

TRADYCYJNA RY£KA

KEPERTUAR KIN
GDYNIA — Atlantic'' — Konwój, 

od lat 12.
GDYNIA — ..Warszawa” — Curie-Skłodowska. 

od lat 14
Początek seansów w kinach ,.Atlantic” 
t „Ws^szawa" w dni powszednie: 
15.39, 18.00 i 20.30

GDYNIA — „Dom Marynarki Wołennel** — ki­
no nlenynn®

GRABÖWEK — „Fala” — Miłość na lekarstwo 
od lat 14

CHYLONIA — ,,Promień” — Zwycięzcy stepów 
od lat 12

OLIWA — „Polonia” — Rvwal Jega Królewskiej 
Mości — od lat M

SOPOT — , Polonia” — , Baryleczka” — od 1 18 
SOPOT — „Bałtyk” — ..Ojczyzna” od I 18. 
WRZESZCZ — ,.CapUol” — Myszv i ludzie, 

od lat 14.
WRZESZCZ — Baika” — „Dziewczęta z baletu” 

- od lat 14
GDA&SK — „światowid” — Biały kiel, 

od lat 14.
WEJHER WO — ,/§wit” — Bohaterki Pacyfiku 

od lat 14
LĘFORK — „Fregata” — W cieniu podejrzenia 

od lat 14
PUCK — „Mewa” — Czekaj na mnie. 

od lat 12.
TCZEW — „Wisła” — Zwycięzcy stepów” — 

od lat 12
STAROGARD — .Polonia” — Kino nieczynne. 
KARTUZY — „Kaszub” — Cyrk 

od lat 10
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Dzieci kapitana 

Grants — od lat 10
SŁUPSK — „Polonia” — Ludzie 1 manekiny — 

od lat 18
KOSZALIN — „Pidonia” — Kopć* uszek, 

od lat 8
BIAŁOGARD — Bałtyck — „Mściwy jastrząb, 

od lal 12.
SZCZECINEK — „Wolność© — Ostatnio szansa 

od łat 14

BEZPŁATNA
CZYTELNIA CZASOPISM

czynno !esl co dnia od qodz 10-17 
w lokalu ..Czytelnika" w Gdyni, — 
or?v ul. 10 Lutego ?7.

W V S T A W Y
WYSTAWA OBRAZÓW JANA CYBISA w 

Sopocie otwarta test codziennie od 14. 12. 194? r. 
do 14 1 1948 r w lokalu wystawmwm Związku
Plastyków przy ul. Rokossowskiego 54.

D V ? !T R V APTEK
od do’* 20.1? br. dn dnia 27.12 hr.

GDYNIA i ORŁOWO — Apteka Centralna — 
Plac Kaszubski i Apteka świętojańska — ul. 
Świętojańska.

SOPOT — Apteka pod Orłem — ul. Rokossow­
skiego.

OLIWA — Apteka pod Orłem — AL Armii Ra­
dzieckiej.

WRZESZCZ: Apteka Nowcmiejska plac Wybic­
kiego,

GDAŃSK — Apteka pod Lwem — ul. Nowy 
Świat.

ŚRODA 24.12. 1947 r. 
na tali 1054 m.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna, 6.05 Gimna­
styka poranna, 6.15 Wiadomości poranne, 6.20 
Muzyka rozrywkowa, 6 50 Program dnia (lok.), 
6.59 Sygnał czasu, 7.00 Dziennik poranny, 7.15 
Polska muzyka ludowa, 8.20 Informację, 8.25 — 
Skrzynka PCK, 8.35 Przerwa, 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Wiadomości południowe, 12.03 Przegląd 
prasy, 12,15 Muzyka, 12.20 Z mikrofonem po kra­
ju. 12.30 Muzyka, 12.40 Przerwa, 15.00 Program 
popołudniowy (lok.), 15.03 Aktualia flek.), 15.15 
Mozaika muzyczna, 15.45 Reportaż, 15.52 Infor­
macja miejsrowe (lok.l, 16.00 Dziennik popołudn.
16.15 „Panajezu-sowa choinka” audycja słowno- 
muzyczna dia dzieci, 16.40 „O godajh i kolę­
dach polskich”, 17.00 Kolędy i Pastorałki w 
wyk. Chóru Państw'. Gimn. i Lic. Żeńskiego w 
Gliwicach, 17.20 Recital organowy Wl. Oćwieji,
17.45 „Święto dobrej woli” opowiadanie, 18.00 
„Wśród nocnej ciszy” —• aud. słowno-muzyczna
18.45 Aud. poetycka „Kołysanki”, 10 00 Audycja 
Chopinowska, 19.30 Rezerwa, 19.45 Kolędy w wyk 
Chóru chłopięcego i męskiego im. dr W. Giebu- 
rowskiego, 20.00 Rezerwa, 20 0? „Tym, którzy 
dzisiaj pracują” aud. kolędowa z życzeniami —
21.00 Rezerwa, 21.10 Muzyka popularna, 22.00 
„Kolędy narodów słowiańskich”, 22.30 „Pasto­
rałki” Leona Schillera, 23.10 Program na dzień 
następny 23,20 Suita Kolędowa Fr. Rylinga, —
23.40 Muzyka poważna, 24.00 Pasterka z Kościo­
ła Garnizonowego w Łodzi, 01.30 Bicie dzwonów 
hymn i koniec audycji.

na I dzień świąt Bożego Narodzenia 25,12 194? 
na fali 1054 rn.

7.00 Sygnał czasu, kolęda, 7.05 Koncert świątecz 
ny, 8.0Ö Program dnia, 8.10 Muzyka popularna, 
8,50 Pogadanka Zw. Rodzin Radiowych, 9.00 Wi­
gilia w strażnicy WOP'u, 9.10 Muzyka gwiazdko­
wa, 9,40 „Wigilia młodych marynarzy”, 10 CO — 
Z krakowska szopką — audycja regionalna 11.00 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie, 12.30 Muzyka symfoniczna, 13.00 Koncert 
Polskiej Kap, Lud., 13.30 „Betleje nskie gwiazdy” 
audycja poetycko-muzyczna, 13 45 Audycja dla 
wojska, 14.15 Kolędy dla dzieci, 14.35 Kolędy,
14.40 „O narodzeniu Pańskim” słuchowisko — 
15.25 Koncert życzeń (lok.), 15.45 Transmisja pro 
gramu ogólnopolskiego, 16.35 „Pójdźmy wszyscy 
do stajenki” aud. słowno-muzyczna dla dzieci,
17.00 Koncert nopularnv muzyki polskiej, 18,00 
Audycja poetycka — „Zaczarowany świat”, 18.15 
Koncert Świąteczny, 19.00 Audycja dla kobiet, 
19.05 „Przy choince” aud. świąteczna w wyk. 
ork. P. R. 20.35 „Indyk z nadzianiem” audycja 
rozrywkowa, 21.00 Muzyka taneczna, 21.30 „Me­
lodie świata”, 22.00 Koncert orkiestry P. R. pod 
dyr. J. Cajmera, 23.00 Program na dzień na­
stępny, 23.10 Muzyka taneczna, 2.00 Hymn i zak. 
audycji.

aa II dzień świat Bożego Narodzenia 26.12. 1947 
na fali 105* m.

7.00 Sygnał czasu, kolęda, 7.05 Muzyka rozryw­
kowa, 8.00 Dziennik poranny, 8.20 Program dnia,
9.00 Nabożeństwo, Transm. z Wrocławia, 10.00 
„Przy choince” audycja regionalna z Wrocławia
11.00 Audycja rozrywkowa „Hej kolęda, kolęda”
11.30 Fragment prozy, 11.45 Muzyka rozrywkowa 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Wielkopolskie 
Kclędy 1 Pastorałki, 13.00 Audycja Biura Stu­
diów, 13.15 „Hej kolęda, kolęda” and. słowno- 
muzyczna, 14.00 „Najpiękniejsze melodie świa­
ta”, 14.40 „Nowy Don Kichot” słuchowisko wg. 
A. Fredry. 15.45 „Bajeczki z choineczki” aud. 
słowno-muzyczna dla dzieci najmłodszych, 16.00 
Audycja dla dzieci starszych — ,.Od strzechy 
do strzechy”, 16.25 Brzeziński — „Boże Naro­
dzenie” — fragment z Tryptyku 16.40 Audycja 
okolicznościowa w opracowaniu Jana Stanisława 
Bystronia, 17.00 Podwieczorek przv mikrofonie,
18.15 „Wigilia Chopina” obrazek słuchowiskowy
18.30 Audycja ludowa w oprać, muzycznym T. 
Svgietvnskiego, 18.55 ,W świątecznym nastroju” 
19.35 Koncert życzeń, 20.00 Sygnał czasu, 20.30 
Koncert krakowskiej orkiestry P. R„ 21.30 Muzy­
ka taneczna, 23.10 Program na dzień następny, 
23.20 Muzyka taneczna, 2,00 Hymn i zak. aud.

NAGRODA
za zwrot teczki z planami i dokumentami — | 
zgubionej wieczorem 21.12 1947 roku. Inżynier J
Felczak Jerzy, Sopot, Westerplatte to. 8500 |

LE1CE NIEMIECKA
kupię z sumarem, nowoczesny mo­
del. Oferty z ceną i opisem do Adm. 
Dz. Baft, pod „Leica”. 8383

WSBODPODARUNKÓW
W a (f.wiggądkę
dla dz ieci młodzieży i dla starszych 
zawsze znajdować się winny 

43?9.fc jako najmilsze i trwale PAMIĄTKI

DOBRE KSIĄŻKI
Wielki wybdr pięknych, WARTOŚCIOWYCH K S I A Z E K od najtańs-ych

do nabycia w KSIĘGARNIACH
GDAŃSKA-QDYNI —SOPOTU 

Także w miastach okolicznych wojew, gdańskiego

»JASNE ŁANY«
RLM NOWEJ PRODUKCJI POLSKIEJ

wkrótce na ekranach kin

„WARSZAWA“ „ATLANTIC“ „CAPITOL“
,m.t GDYNIA GDYNIA WRZESZCZ

2 000.980 ił (dwa mlieny) 
CZEKA NA CIEBIE!!!
inek NAJMILSZY 
PODAREK GWIAZDKOWY 
KUP LOS Loterii Państw. 
Szczęśliwa Kolektura Nr 16

K. KARNIKOWSKI
Gdynia, PI. Kaszubski 3, fei. 260-03 
P.S. Losy dla graczy stałych 
rezerwujemy do 2 1.1048 r.

Tłuszcze tetliniune
i zepsute — kupuje 1 zamienia na mydło

Fabryka Mydła „JAWA“
OLIWA, ul. Czerw. Sztandar 88 — tel. 416-38

Na składzie zawsze posiadamy mydło naj 
vrÄU£> iaiiości dla PT. hurtowników.

dla FILATELISTY
ZNACZKI POCZTOWE — TO NAJMIJ SZY 
PREZENT GWIAZDKOWY — Do świyt udzie­

la się’ 10 proc. rabatu.
„ Fil A TE l 1 A BAŁTYCKA” 
Gdynia, Świętojańska 14 -------------------  507-D

WESOŁYCH ŚWIĄT 
I DOSIEGO ROKU
SWOIM CZŁONKOM i KLIENTOM

ŻYCZY BANK LUDOWY
W GDAŃSKU

>zcz, Jaśkowa Dolina 47 Bl8Sg-1Yr Wrzzesz

WESOŁYCH ŚWIĄT! i 00S1EG0 ROKU! 
KLIENTOM i PRZYJACIOŁOM ŻYCZY

Gdańska Wyiwórnia Kryształów 
i Zakład Szklarski

JAROMIRTRAWIŃSK1
Gdaósk-Wrzesscz, Jaśkowa Dolina 1

Spłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 5 Maja 54) ogłasza 

przetarg nieograniczony na
remont budynku Szkoły Powszechnej przy ul. Rzeźniczej 
Nr 90 w Gdańsku % terminem wykonania 8 tygodni.
Oferty należy składać w Kancelarii GDO pok. Nr 11 do dnia 

2 stycznia 1948 roku godz. 10.00, otwarcie ofert tegoż dnia o go­
dzinie JO.15.

Bliższych informacji udzieli Wyclz. Umów i Zleceń GDO pok. 
Nr 22 między godz. 9 — 15, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za zwrotem kosztów warunki obowiązujące oferentów, ślepe ko­
sztorysy, wzór oferty i wzór umowy. 4440-K

Przetarq meograsczGoy
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, ul. Bojow­

ców 7 —8 ogłasza przetarg nieograniczony na
sprzedaż około 40 t złomu użytkowego żelaza z uszkodzo­
nych masztów radiostacji Gdynia — Oksywie.
Oh, arcie ofert nastąpi dnia 5 stycznia 1948 roku o godzinie 

10.00 w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, pokój 2.19.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 

oraz unieważnienie przetargu bez podania powodów.
Szczegółowe warunki przetargu oraz wzory ofert są do na- 

bveia -w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w Gdańsku, pokój 
Nr 218a.

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
4449-K Jan Tomasik

Ogłoszenie o przetargu
na wvwóz fekalii w Gdańsku

Administracja Nieruchomości m. Gdańska we Wrzeszczu, ul. Morska 4 «— 
ogłasza przetarg

na wywoź fekab' z nieruchomości, administrowanych przez 
Administrację Nieruchomości

Oferty należy składać w biurze Administracji Nieruchomości w dniu 2 stycz­
nia 1948 roku do godz. 13-tej. Tamże bliższe informacje.

Administracja Nieruchomości zastrzega sobie prawo wyburu oferenta, bez 
względu na oferowaną sumę oraz ewentualnego unieważnienia przetargu bez po­
dania Drzyczyn. 4441-K

ilSHlWältJ shlen Mliii!)
S. "JOedeL

P. z. p
Gdynia, ul. Świętojańska 77 

Poleca na okres świąteczny 

PO CENACH FABRYCZNYCH 

czekolady, torty, ba­
kalie, pierniki, cukier­
ki choinkowe, oraz 

duży asortyment to­
warów cukierniczych

KoisasiniScat
Zarząd Związku Zawodowego Robotn. i Prac, Trzem. Budo­

wlano - Geramieznego i Pokr. Zawodów w Polsce,Okręg, i Oddz.
■ Gdańsku, z okazji świat Bożego Narodzenia składa wszystkim 

Oddziałom, Radom Zakładowym, Delegatom i członkom naszego 
Związku najserdeczniejsze życzenia.

Za Zarząd:
J. Sawski, sekretarz M. Kosiorowski, przewodu.
%0-D

Ogłoszenie
Zarząd Miejfki m. Gdyni pro­

si wszystkie władze, urzędy, or­
ganizacje. stowarzyszenia oraz 
poszczególnych obywateli o ew. 
zgłoszenie do dnia 2 stycznia 
1948 roku,., czy gdjiekolwjek na 
terenie miasta znajdują sie 
przedwojenne (do 1959 r.) ał ta 
tarostw (powiatowych, grodz­

kich) i jeśli tak to: a) jakich 
Starostw, b) gdzk są umieszczo­
ne, c) w jakiej ilości, d) w ja­
kim stanie, ej jakie dotyczą dzia 
lu, f) czy są należycie zabezpie­
czone.

4442-.K

PREZYDENT MIASTA
(—) H. Zakrzewski

tama
PIEKŁAM

NAPRQSZKU

T/tPICfTO
I LAKIEROWANE SAMOCHODÓW

zagranicznymi lakierami 
Gorwze „-Qli TOgAB** 

Gdańsk, ul. Elbląska 33 a, tel. 310-77 
wjazd od Łąkowej 60 4262-k

SAMOCHODY
ciężarowe i osobowe

na sprzedaż
Garaże „AUTOCAD" 
GDAh.SK, ul. LAKOWA Nr 60 

Tel. 310-77.

0SŁ8S7EHIA 0B0PÜE
5 P n B.D u

KROWA mleczna, pięcioletnia korzystnie do
sprzedania, Gdynia, Morska 153._______ 8586
FUTRO fokowe tanio sprzedam, Wejherowo — 
Rynek 2. II ptr. 8583

KUPNO

Futra — lisy — pelisy — Skórki luterkowe —-
Kupno — Sprzedaż. Fiima „A.LWIR”, Świętojań­
ska 75 —telefon 267-46. 3864-K

lokale

DO WYNAJĘCIA lokale handlowe połączone r. 
mieszkaniami. Wiadomość w Administracji TBO 
Gdynia, ul. Kopernika 3 wgodz. od 8 do 13.00.

4373-lc
INTERNAT przyjmuje uczennice na pokoje. —
Gdańsk, Górka 14 m. 14.________________ 1827-Wr
URZĘDNIK poszukuje pokoju z kuchnią (nieume- 
blowany obok Akademii. Śniadeckich 6-5. 731-sk

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
UNIEWAŻNIA się: kartę rozpoznawczą, prawo
jazdy, .kartę rejestracyjną motocykla DKW 350 
zezwolenie na broń myśliwską, legitymację czł. 
Oficerskiego Klubu Myśliwskiego, kartę łowiecką 
na nazwisko Gużdzioł Andrzej, Sopot, 8582
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe na 
nazwisko Maria i Józef Hebel, Strzebielino — 
8591______________________________________________
UNIEWAŻNIAM dokumenty, legitymację i kern- 
karlę na nazwisko Genowefa Konieczka, G587 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację ZZTM na
nazwisko Jan Szczurek._____________________ 38'S
UNIEWAŻNIAM legitymację Nr 269 Szkoły Ple 
lęgni ars twa w Gdańsku na nazwisko Janiny Fru-
sinowskiej.   4447-K
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację kolejową 
nr 568104 na nazwisko Babicz Irena, Gdańsk -
Orunia. _________ ___________________303-A
UNIEWAŻNIAM legitymację służbowa. Feliks 
Pawłowski, dyr. Gimn. Gospodarstwa Wiejskiego
Wierzbów, pow. sztumski._________________ 4454-K
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną R
KU na nazwisko Śkowroniak Antoni.______4453-K
UNIEWAŻNIAM zgubioną kennkartę na nazwi­
sko Dec Maria, zniżkę kolejową na nazwisko 
Rusek Maria, pokwitowanie na kupione meble 
dla Rozalii Dec. Znalazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem, Gdańsk, Kartuska 16. 4452-K 
UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenia stał© 
i zaświadczenie zameldowania. Węsiersk* Ger­
truda,   732-sk
UNIEWAŻNIAM trzy legitymacje odznaczenia: i) 
Odznak,a Grunwaldzka, 2) Za Odię, Nysę ł Bałtyk, 
3) Medal Zwycięstwa i Wolności; skierowanie do 
Biura Angażowania do Załóg, odcinek pokwitowa­
nia RKU — Gdynia, na nazwisko bosman Jóref
Jakimpwicz,____________   8579
ZGUBIONO 14.12 rano plecak zawierający, in­
strumenty muzyczne. Uczciwego znalazcę wyi »gro 
dzę. Sopot 22 Lipca Nr 43 m. 1 — Brzaski, 87-S 
W POCIĄGU Tczew — Gdynia pozostawiono w 
Sopocie torebkę z dokumentami Soroko Eugenii. 
Zwrot za wynagrodzeniem, Sopot, Bałtycka 6 — 
Błaszczakowa. 4451-K

WOLNE POSADY
SIŁA biurowa obeznana z rachubą, obliczaniem 
świadczeń socjalnych potrzebna. Zgłoszenia oso­
biste z podanym życiorysem do Wyd. Mar. Woj.
Gdynia — &w. Piotra 12. _____________ 4391-k
POTRZEBNY fryzjer męski, Starowiejska 19 — 
8585__ _______________________ _____
FRYZJERZY męscy zaraz. Sopot, Prez. Bieruta 7 
telefon 5-22-22.

POSAD POSZUKUJĄ
MASZYNISTKA-BIURALISTKA zamieni pracę od 
zaraz. Oferty „Rutynowana”, Czytelnik Wrzeszcz 
Grunwaldzka 8 730-SK

N U K
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI 
Informacje: Lublin skr, poczt. 105. 285-kw

R o N E
KONWERSACJI hiszpańskiej poszukuje inżynier. 
Wynagrodzenie według umowy. Dz. Bałt. pod
8581._______ ____________________________
ZGINAŁ 19,12 ostrowłosy foksterier okolica Mor 
skiej. Odprowadzić za wynagrodzeniem- ,,Ag- 
mor'. Portowa 13. 8589

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA WYMIAROWO: za leksfem w Ickśfle nekrologi30,—do 70 mm za 1 mm szer. 1 szp. 35.— 70,—
od 71 — 120 mm „ tt M w 45,— 80.— 40,—
od 121—200 mm »♦*»»• n 55,— 100,— 75,—
od 201—300 mm „ ff fę H 70,— 125,— 100,—
ponad 300 mm 90,— 160,— 125,—
OGŁOSZENIA DROBNE: po 30 z? za słowo, poszukiwanie pracy 
Zastrzeżeni© miejsca (za i w tekście) — 50 proc. drożej.

po 15,— ił za sławo.
w drobnych do 50 mm 1 szp. — 50 proc. drożej, ^ 

f* .» w óbnych większe i dwułamowe — 100 proc. drożej.
Za niedziele I święta ^p(dta 30 proc. Za ogłosz, tabel (bilanse) I ogŁ kombin. 100 proc. drożej,
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